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Premjer Bartel o kryzysie parlamentaryzmu.
'A ARSZAWA, 12.5. — Na dzisiej- 

s; em posiedzeniu Senatu rozpatrywa­
no preliminarz budżetu Ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Następnie Izba przystąpiła do preli­
minarza budżetowego prezydj. Rady 
ministrów, który zreferowała spra-

Oświadczenie premjera Bartla.
— Mam zamiar mówić o tem, co się 

powszechnie dziś określa mianem kry­
zysu parlamentarnego.

Wśród oświeconych i politycznie nie­
zależnych sfer społecznych — nietylko 
w Polsce, lecz we wszystkich, może 
prócz Anglji, państwach starego świata 
— coraz więcej terenu i coraz więcej 
zwolenników zdobywa pogla.d. że parla­
mentaryzm polityczny doby dzisiejszej 
przeżył się i nie jest już zdolny do speł­
niania zadań, jakie życic nowoczesnego 
państwa nań nakłada.

Konwencjonalne kłamstwo przynosi w 
życiu publicznem więcej szkody, aniżeli 
odarta ze wszelkiego szychu, naga, a na­
wet brutalna prawda. Przeżywamy o- 
kres zbyt poważny, aby obłuda miała 
zastępować drogę szczerości i prawdzie 
życia. Poruszam zagadnienie, nie doty­
kam ani grup, ani osób.

Demokratyzacja ustroju parlamentar­
nego uczyniła z członka parlamentu sui 
generis fachowca. Posłowanie stało się 
zawodem.

Na pytanie, kim jest pan X, otrzymu­
je się odpowiedź:

— Jest posłem, względnie senatorem.
Człowiek, który zdobył zawód posła 

czy senatora, pragnie zachować go «a- 
z.wyczaj na zawsze; utrata mandatu od- 
czuwana jest bardzo często jako nie­
szczęście osobiste.

Przywiązanie do tego zawodu bywa 
zupełnie wyjątkowe. Jest ono wynikiem 
bardzo dogodnej sytuacji osobistej, któ­
rą daje człowiekowi mandat' do parla­
mentu, nie stawiając mu żadnych wza- 
mian obowiązków, wymagających okre­
ślonych zalet charakteru lub umysłu, 
żadnego przygotowania i umiejętności 
prócz jednego: posłuszeństwa swej wła­
dzy partyjnej i oddawania głosu podług 
jej wskazówek.

Zauważmy, że nawet jedyna odpowie­
dzialność, jakiej ma ulegać członek par­
lamentu, odpowiedzialność polityczna 
wobeę. wyborców jest zupełnie iluzory­
czna. Jedynym jejsprawdzianem jest po­
nowny wybór lub utrata mandatu w na­
stępnych wyborach. A rozumiemy prze­
cież dobrze, że przy systemie głosowa­
nia na listy, tak np.. jak to jest w Pol­
sce, głosuje się na partję, a nie na ludzi. 
Znaczy to, że każdy poseł, ograniczający 
działalność swoją w parlamencie do 
stwarzania wespół z podobnymi sobie 
algebraicznej większości dla przywód­
ców swej partji, musi dbać przedewszy- 
stkiem o ich, a dopiero potem swoich 
wyborców względy.

W rezultacie członkowie parlamentu, 
którzy podług brzmienia wszystkich nie­
mal konstytucyj — m. in. tkaże ark 20 
naszej Konstytucji — mają być „przed­
stawicielami całego narodu”, w ogrom­
nej większości stają się przedstawicie­
lami swoich zarządów partyjnych.

Jako element dodatkowy wchodzi tu 
w grę stan pewnego podniecenia, który 
stale towarzyszy obradom parlamentar­
nym- Są okresy, pozbawione emocyj, a 
wtedy w gmachu parlamentu panuje nu­
da i zniechęcenie: są dnie pełne podnie­
cenia i wzruszeń, a wtedy mówi się, że 
parlament pracował z wytężeniem i o- 
wocnie.

W tej atmosferze nieodpowiedzialno- 
w której znakomita większość nic.

Postulaty konstytucyjne Rządu.
wozdawczyni senalorka Kłuszyńska 
(P. P. S.). Komisja Senatu proponuje 
m. in. wstawienie 2 milj. zł. na fun- 
dsuz koltury narodowej.

Po referacie zabrał glos prezes Ra­
dy ministrów prof. Bartel.

pracuje, a w której nuda prześciga się 
z sensacją, następuje powolne, ale sta­
le, jak prawa natury, przetwarzanie się 
dusz i charakterów.

Na czoło wysuwają się deputowani, 
sprawujący swoje tytuły od wielu bar­
dzo lat. Są to starzy doświadczeni par­
lamentarzyści. parlamentarzyści z fa­
chu, ludzie patrzący na świat pod ką­
tem długoletnich doświadczeń i z pew- 
nem łaskaw em pobłażaniem.

Znają się oni przeważnie trochę na 
wszystkiem. z łatwością formułują swe 
sądy i nie znoszą sprzeciwów. Cieszą 
się szacunkiem nietylko kolegów ze 
swego klubu. Dzielą się na dwie grupy; 
mniejsza bierzo udział w obradacli ko­
misyjnych. grupa większa spełniła już 
przed wielu laty to. co do niej należało 
— obecnie jest ozdobą ciaia parlamen­
tarnego. Są i tacy, których temperament 
ponosi i każę im wybijać się na czoło 
zespołu, rwą się do wystąpień na komi­
sjach i plenum, stanowią typ urodzaj­
nych posłów, o których musi być głośno 
za wszelką cenę. Ale olbrzymia masa 
„reprezentantów narodu" pozbawiona 
jest takich ambicyj i zadowala się rolą 
znacznie mniejszą.

Ilość ludzi, posiadających dostateczne 
kwalifikacje do wydawania sądów o 
najrozmaitszych rzeczach, jest w tych 
warunkach znikoma. Nieraz widzimy 
na ich czele ludzi, nie posiadających ża­
dnego wykształcenia, ani doświadczenia 
w sprawach tak zw. resortowych, w za­
kresie gospodarki państwowej, admini­
stracji i techniki rządzenia. Są oni pod 
tym względem niemal analfabetami, a 
jednak głos ich jest decydujący, bowiem 
politycznie przewodzą s wojemu klu- Ihjw i.

Powstaje w ten sposób paradoksalna 
sytuacja, w której omawianie każdej 
sprawy odbywa się li tylko pod kątem 
politycznych poglądów i tendencyj 
grup parlamentarnych.

T. zw. kompromis, którym konkuren­
cja ta zazwyczaj się kończy, jest czeinś 
w rodzaju podziału sfery’ wpływów. W 
naszej niedawnej przeszłości widzieliś­
my taki kapiatlny przykład w postaci 
rządu opartego na większości złożonej 
z narodowej demokracji i socjalistów.

Naogół jednak w parlamentach góru­
je polityka dostosowania nic do intere­
sów i potrzeb całości państwa, lecz do 
celów specjalnych, któremi są: utrzyma­
nie w kraju jak największej sfery wpły 
wów i zdobycie tą drogą maksimum 
mandatów w parlamencie. Stąd rodzi się 
z konieczności demagogia, szermowanie 
słowami i hasłami bez żadnego poczucia 
odpowiedzialności za ich zrealizowanie.

W państwie takicm, jak Polska, na 
stanowisko parlamentu wobec pewnego 
zagadnienia składa się suma trzech nie­
współmiernych i różnorodnych opinij i 
poglądów, zależnych od trzech różnych 
kryterjów: politycznego, klasowego i 
narodowościowego. Słuszną też czyni u- 
wagę prof. Jaworski, że „na takiej róż­
norodnej podstawie zbudowany parla­
mentaryzm nie jest w stanie rozstrzy­
gnąć żadnej sprawy wedle kryterjów 
rzeczowych”.

W klasycznym ustroju parlamentar­
nym, przy takiej strukturze parlamen­
tu. losy państwa zdane sa na łaskę przy­

padkowych większości. Rząd może się 
utrzymać tylko wtedy, jeżeli w swej 
działalności kieruje się nie własny m po­
glądem na potrzeby państw'a, lecz wy- 
tycznemi asyntetycznego kompromisu, 
zawartego przez popierające go grupy 
parlamentarne. Mamy więc w rezulta­
cie rządzenie pośrednio przez ciało o 
różnorodnej strukturze i nieokreślonej 
kompetencji, podzielone na walczące ze 
sobą grupy i niezdolne do wytworzenia 
silnej konstruktywnej woli.

W ekspose swojem, wygłoszonem w 
Sejmie w styczniu rb. zaznaczyłem już, 
że o ile system ten w państwach starych, 
dawno zmontowanych, opartych na sil­
nych fundamentach tradycji parlamen­
tarnej i techniki rządzenia, funkcjonu­
je jeszcze bez w iększej dla nich szkody, 
choć coraz mniej sprawnie i z coraz wię­
kszym zgrzytem, o tyle w warunkach 
Polski współczesnej dawał ou wyniki 
fatalne.

Postawienie ogólnej djagnozy choro­
by' parlamentaryzmu zniewala do po­
szukiwania środków zaradczy ch. Mów ię 
o chorobie parlamentaryzmu, a nie o je­
go upadku, ponieważ — jak to już mia­
łem sposobność wyrazić kiedyindziej - 
samą insty tucję parlamentu, jako orga­
nu władzy ustawodawczej, kontrolują­
cej. nadającego działalności rządu jaw­
ność, iiwążam, za. pożyteczną i potrzeb­
ną, a nawet konieczną, jeśli rząd nie ma 
stać się grupą oligarchów, dysponują­
cych samowolnie mieniem, a może na­
wet i honorem obywateli.

Jeżeli problem ten przeniesiemy na 
grunt polski, to nie sądzę, aby właści­
wym środkiem leczniczym mogło być 
korygowanie poszczególnych przepisów 
naszej ustaw.', konstytucyjnej przy po­
zostawieniu struktury zasadniczej obec­
nego ustroju. Problem wyda je mi się 
być głębszy, a więc środki powinny być 
bardziej radykalne.

Chodzi o dwie rzeczy zasadnicze: o 
strukturę wewnętrzną ciał parlamentar­
nych i o postawienie ich na właściwem 
miejscu — we wzajemnem ustosunko­
waniu sic organów władzy państwowej, 
i to mojem zdaniem — a nie metafi­
zyka prawnicza, winno być punktem 
wyjścia wszelkich w dziedzinie zmiany 
ustroju rozważań.

Swoje krytyczne uwagi co do sposo- 
bu kontroli działalności rządu, w jaki 
odbywa się ona w systemie rządów par­
lamentarnych, wypowiedziałem w wy­
wiadzie prasowym pt. „Niedomagania 
parlamentaryzmu” z dnia 4 październi­
ka 1928 r.

Sprowadza się ta krytyka do nastę­
pującej tezy: nic może być istotnej kon­
troli tam, gdzie rząd powoływany jest 
formalnie przez głowę państwa, fakty­
cznie zaś desygnowany przez tak lub 
inaczej skleconą większość parlamentar­
ną. która deleguje do niego swoich człon 
ków. Będzie to bowiem kontrola siebie 
samych, czyli allio fałszywa, albo iluzo­
ryczna. Głowa państwa musi posiadać 
zupełnie wolną rękę w wyborze szefa 
rządu, a polityczna odpowiedzialność 
rządu wobec parlamentu tak skonstruo­
wana, aby votum nieufności nie mogło 
być wynikiem przypadku lub zasadzki, 
co wywołuje kompromitację instytucji 
parlamentu wobec opinji publicznej, o- 
ceniającej wybryki partyjnych szefów 
w sposób należyty i prawie zawsze traf-

Ingerencja bądź całego parlamentu, 
bądź poszczególnych jego członków w 
codzienną pracę władz wykonawczych, 
ingerencja, zmierzająca nie do spowodo­
wania natychmiastowej oceny pewnego 
działania rządu, lecz do zmiany celu je­
go. charakteru lub formy, nie dnie się.

absolutnie pogodzić z prawem kontroli 
parlamentu. Kontrola przeszłości po win­
na odbywać się w atmosferze możliwie 
beznamiętnej. Dlatego jestem zwolenni­
kiem reformy, polegającej na obowiąz­
ku składania przez rząd co roku spra­
wozdania ze swej działalności i oddzie­
lenia dyskusyj nad niem od rozpraw 
nad zamierzeniami na przyszłość tj. od 
dyskusji budżetowej.

Odrzucam bezwzględnie aspiracje par­
lamentu do pośredniego rządzenia za po. 
mocą rządu, złożonego z delegatów, sta- 
nowiących wykładnik większości par. 
lamentarnych partyj.

Walka o ten punkt programu źle po. 
jętej demokracji parlamentarnej wyda­
je mi się już przesądzoną na jego nie­
korzyść. Do rządzącego państwem par­
lamentu Polska mam nadzieję — nie 
powróci, o ile chce uniknąć nowych błę­
dów.

Dochodzę do konkluzji, że ani drugi 
Izba o odmiennej strukturze, ani Rada 
Stanu nie usuwa wszystkich wad usta- 
wodawczej działalności parlamentu i u- 
sunąć ich całkowicie w żadnej konstru­
kcji nie potrafi, żc wartość kontroli przi 
zeń sprawowanej uzależniona jest od 
pozbawienia go bezpośredniego wpływu 
nu tworzenie rządu.

M istniejącym obecnie ustroju po­
wstaje w razie przyjęcia tej konkluzji 
jakgdyby pewna luka, którą trzeba 
czeniś wypełnić. Tem czemś w naszych 
współczesnych warunkach nie może być 
nikt inny, jak tylko czynnik nadrzęd­
ny w stosunku do trzech naczelnych or­
ganów władzy państwowej, skupiając 
w sobie najwyższą sumę indywidualne­
go autorytetu — Prezydent Rzeczypo­
spolitej.

Poczucie indywidualnego autorytetu 
jednostki jest w pśychice społecznej 
niemniej głęboko zakorzenione, niż po- 
czucie wolności i prawa udziału w sta. 
nowieniu o formach życia zbiorowego 
Spotka mnie tu niechybnie zarzut, żc 
rozumowanie to prowadzi do cezaryzmu 
demokratycznego. Nie mam zamiaru 
spierać się o terminy: chodzi o zapew­
nienie możności pomyślnego rozwoju 
państwa. Jest ono rozstrzygającem kry- 
terjum rozumowania i wynikających z 
niego konkluzyj.

Udzielenie jednostce, wybranej przez 
naród, takich uprawnień, które czynią 
z niej czynnik nadrzędny w stosunku 
do innych organów władzy w państwie, 
inoże być niezbędne, jeżeli te organy 
wskutek wad wewnętrznych nie są zdol. 
ne sprostać podstawowym zadaniom.

Istnieje w Anglji kilka konwencjo­
nalnych uprawnień monarchy, od wie­
ków przezeń nie używanych. Dlaczego! 
Bo parlament angielski nigdy w icągu 
tego okresu nic stanął poniżej wymaga, 
nej od niego wysokości swego zadania

W Polsce strach przed uposażenieir 
głow y państwa w dostateczne a koniecz­
ne atrybuty władzy’, jest zjawiskiem 
historycznie stałem, ale jest też i świa­
dectwem słabości demokracji, której 
nie dodadzą mocy najdemokratyczniej- 
sze przepisy' i instytucje Konstytucji

Ludzie przejęci troską o przyszłość 
demokracji w Polsce pow inni szukać dla 
niej oparcia w głębi duszy ludzkiej, w 
psychice społecznej, w żadnym nato- 
miast razie nie w pustych formach, nie 
w fałszywym dźwięku gromkich haseł 
nie w chaosie i bezwładzie, który paczy 
i zabija każdy' normalny rozwój, każdy 
postęp, a także postęp i realizację idea­
łów demokratycznych.

(Dalszy ciąg na stronie drugiej).
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DALSZY CIĄG POSIEDZENIA 
SENATU.

Dlaczego w Senacie, 
a nie w Sejmie?

W dyskusji nad oświadczenióm p. 
premjera zabrał glos sen. Strug 
(P. P. S.), który uważa mowę p. pre- 
mjera za niespodziankę. Zwraca uwa 
gę na nader energiczny i męski sąd 
p. premjera i zapytuje, czy p. pre­
mjer jest istotnie tak mocny i tak 
pewien wszystkiego. Mówca podkre­
śla, że p. premjer ma olbrzymie kło­
poty, nie jest jednak bynajmniej ta­
kim siłaczem, ażeby miał prawo takie 
rzeczy mówić, lecz równie ułomny, 
jak my, przedstawicielem parlamen-1 
taryzmu w Polsce. Mówca nie zna 
‘Źródła tej niespodzianki, ale sądzi, 
że to jest jakieś pociągnięcie ściśle 
polityczne, skierowane może nie do 
tej Izby, lecz do kolegów sejmowych. 
Mówca zapytuje, czy p. premjer mógł 
by wygłosić takie słowa w Sejmie. 
Sen. Strug występuje bardzo ostro 
przeciw temu, ażeby tutejszy teren 
obierać dla eksperymentów, które 
mają adres inny. Mówca protestuje 
przeciwko wygłaszaniu takich prze­
mówień wobec olieenego kryzysu go­
spodarczego. Jest poza p. premjerem 
wielka postać, która tak, jak rozu­
mie, spełnia swą funkcję ponad Rzą­
dem, ponad Polską. Są okresy w łn- 
storji, kiedy takie zjawiska zachodzą. 
Trzeba je brać spokojnie i rozumnie, 
ale nie można — zdaniem senatora — 
od tej siły niejako się zapożyczać. 
Mówca uważa to wystąpienie p. pre­
mjera, jako krok polityczny, na któ­
ry w tej Izbie niema miejsca.

Krytyka to za mało.
Sen. tj lipiński sądzi, że kiedy p. 

premjer wystąpił z ostrą krytyką 
parlamentaryzmu, to dowiemy się w 
jaki sposób parlamentaryzm specjal­
nie polski może być uleczony. Nie 
możemy się zgodzić na to, ażeby 
Rząd, który widzi błędy parlamenta­
ryzmu, nie przyszedł do pozytyw­
nych wniosków, jak to należy zmie­
nić. Dopóki Rząd nie przedstawi po­
zytywnego programu, uważam, że 
jego wytyczne uwagi, wypowiedzia­
ne w formie tak ujemnej, nie mają 
uzasadnienia.

Sen. Januszewski (Wyzw.) jest za­
skoczony wystąpieniem p. premjera. 
Nawiązując do ustępu przemówienia 
w którem p. premjer oświadczył, że 
zagadnienie jest głębsze i środki mu­
szą być radykalnijsze, mówca sądzi, 
że dobrze, iż sytuacja stała się przy­
najmniej jasna. My tę walkę przyj­
mujemy.

Sen. Zakrzewski (B. B.) podkreśla, 
że jego, jako historyka stojącego zda-

la od walk politycznych, mowa p. pre 
mjera podniosła na duchu. Widział 
postawę człowieka, biorącego odpo­
wiedzialność za siebie, a więc zrywa­
jącego z tem, co w dziejach naszych 
było właśnie wielką wadą. Mówca 
dziwi się, że sen. Strug pojmował wy­
stąpienie p. premjera, jako akt, który 
ma specjalnie obrażaćparlament pol­
ski. Mówca odczuwał zadowolenie, 
że p. premjer wytoczył zagadnienie 
rewizji Konstytucji na trybunie Se­
natu, i sądzi, że współpraca Senatu z 
Sejmem w tej sprawie ma ważne 
znaczenie. W zakończeniu mówca 
wyraża przekonanie, że w drodze do 
naprawy ustroju spotkają się usiło­
wania wszystkich najlepszych synów 
ojczyzny bez różnicy partji, wtedy 
uda się nam usunąć największe trud­
ności.

Sen. Kozicki (KI. Nar.) zauważa, żc 
w krytyce parlamentaryzmu p. pre­
mjer powiedział wiele rzeczy słusz­
nych, ale trzeba się zastanowić nad

tem, jaka jest droga wyjścia. Kto 
chce wziąć na siebie odpowiedzial­
ność, musi jednak powiedzieć, do cze­
go dąży. .Gdyby społeczeństwo wie­
działo, kto rządzi i do czego idzie, to 
obdarzenie zaufaniem tego czynnika 
mogłoby posunąć się bardzo daleko. 
Mówca sądzi, że celem przemówie­
nia było rzucanie winy złego na par­
lament.

Sen. Roman (B. B.), nawiązując do 
przemówienia sen. Struga, który po­
wiedział w formie zarzutu, że p. pre­
mjer posługuje się autorytetem po­
życzonym, podkreślił, że życzyłby 
wszystkim, abyśmy jaknajwięcej my­
śli i dążeń przyjęli od tego wielkiego 
człowieka, którego na szczęście, dziś 
w Polsce mamy, który miał tę silną 
wolę i moc charakteru, aby wywal­
czyć Polsce niepodległość, utrwalić 
jej granice, a teraz będzie miał tę 
wolę, aby naszą państwowość na za­
wsze umocnić.

Na tem obrady przerwano.

Kio wal h lutni?
W kolekturach Józefa Hlawskięgo 

w Sosnowcu. 3-go Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24. 
w Dąbrowie Gór., 3-go Maja 14, 
w Grodźcu. Będzińska, d. Godeckirgo 
w Czeladzi, Rynek 8 
w 6-tym dniu ciągnień 5-te.j kl. pa- 
dły następujące wygrane:

ZL 1.000 — na nr. 195948 
ZL 600 — na nr. 167154 

po ZL 500 — na nr. 47792 127384 
158783 163852 167144 201092 

oraz stawki po Zł. 250 — na n-ry: 
9265 9278 11691 58264 74655 

113791
I 144305 
ł 158950 
I 176651 
l 180939 _____ ____ _
i 199761 199795 201085.

9278 11691 58264 746' 
127319 127323 127333 

149564 155903 
167123 170512 
177017 179214 
194532 194569

Dzieci, odżywiane
¥= O S F ATV N A F= A 1_1 E 1=1 A 

mają zawsze świeże różowe policzki, dobrze rozwi­
nięte mięśnie i zdrowy wygląd. Niezrównanej dobroci 

mączka odżywcza jest wszędzie do nabycia.

Pod znakiem niespodzianki.
WARSZAWA, 12.5. (Tel.wL). Sytu­

acja polityczna znalazła się pod zna­
kiem zupełnej niespodzianki, jaką 
było wystąpienie premjera Bartla. 
Dziś się jeszcze nie można zorjento- 
wać jakie były powody tego wystą­
pienia. Po przemówieniu swem pre­
mjer Bartel był przyjęty na godzin­
nej konferencji przez marsz. Pisud- 
skiego.

Konsekwencją tego wystąpienia 
było podpisanie przez centrolew z

wyjątkiem Ch. D. wniosku o skreśle­
nie 1 zł. z funduszu dyspozycyjnego 
prezydjum Rady ministów. Senacka 
Ch. D. nie podpisała tego wniosku. 
Wywołało to w jej łonie silne wrze­
nie. Pozatem we czwartek centrolew 
zamierza zgłosić wniosek o wyraże­
nie p. Bartlowi votum nieufności. 
Szanse wniosku o votum nieufności 
dla pp. Czerwińskiego i Prystora 
znacznie wzrosły.

Min. spraw wojskowych i oświata.
Wieczorem przeprowadzono w Se­

nacie dyskusję nad budżetem Mini* 
sterstwa spraw wojskowych.

Sen. Strug gwałtownie wystąpił 
przeciwko polityce w arinji.

W dyskusji nad budżetem Min. o- 
światy konserwatysta Czarnowski o- 
świadczył, że 70 proc, rodziców jest 
zaniepokojonych brakiem wychowa­
nia religijnego młodzieży.

Następnie sen. Evert protestant

wygłosił bardzo obszerne przemówie­
nie przeciwko stanowisku kościoła 
katolickiego.

Wygłosił również przemówienie 
min. Czerwiński, który główną część 
swych wywodów poświęcił atakowi 
na obóz narodowy.

Obrady przeciągnęły się po godz. 
11 wieczorem.

We czwartek głosowanie nad cało­
ścią budżetu.

KREDYTY DODATKOWE

3212 «
74661
127548
158768
172000
179264
199753 ........ ........................

Wygrane stawki zamieniamy nz 
nowe szczęśliwe losy do dalszych cią­
gnień V-tej ki., które trwać będą do 
dnia 10 kwietnia b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych każ- 
dodzlenuie można przejrzeć bezpłat­
nie w powyższych kolekturach f-y 
Józef Hlawski.

155941 
171916 
179250 
199720

PIERWSZE CIĄGNIENIE.
We wczorajszym ciągnieniu loterji 

klasowej padły następujące wygra­
ne:

10.000 zł. — Nr. 179195.
5.000 zł. — N-ry: 172723 179074,
3.000 zł. — N-ry: 28117 63748 87'290 

181195.
2.000 zł. — N-ry: 8379 21263 88145 

88422 95432 107369 132554 157463 
170447 1781'29 191123.

1.000 zł. — N-ry: 71827 136044 
155879 172830 185903.

600 zł. — N-ry: 7517 20659 27998 
65784 79452 94701 100469 104786
105524 108651 114469 114627 123314
125951 152226 132457 13'5416 135808
158881 144655 146206 157551 162046
167154 169227 186256 187279 191017
194994 196880 201716 202812 207160

500 zł. — N-ry: 6561 17204 17376 
20536 21395 26699 51967 92529 35463 
34178 37582 37466 41821 47792 48664 
49954 50675 56106 61743 66494 69260 
70456 75448 75890 77905 78911 79055 
85791 86609 92132 92394 92598 104293 
113965 114176 114759 115505 119582
120400 122462 130827 152854 137432
137618 139047 139857 141181 14441?
158666 152309 153654 155292 155364
161559 163378 164952 165543 16675?
166946 167144 173181 175948 177264
180597 184106 185435 185673 186307
187982 191086 192735 195473 198281
201092 205800 207409.

O droczenie procesu
JÓZEFA WÓJCIKA.

WARSZAWA, 12.3. (PAT). W war­
szawskim Sądzie apelacyjnym miał 
się odbyć dziś proces Józefa Wójcika, 
oskarżanego o napad na 2 oficerów 
36 p. p., którzy udali się do mieszka­
nia Wójcika w Piastowie, aby go wy­
zwać w imietniu dowódcy puliku za o- 
brazę.

Na wniosek obrońcy Wójcika, adw. 
Kijeńskiego, proces odroczono dla 
wezwania 3 świadków, zgłoszonych 
przez obronę, a mianowicie kapitana 
Kabieja, mjra Bukowskiego i posła 
Wojciecha Trąmipczyńfikiego. Kpt. 
Rabiej i mjr. Bukowski zbadani ma­
ją byś do tej okoliczności, czy jx>r. 
Nowaczyńeki mówił, jak twierdzi o- 
brona, że płk. Ulrich wysiał obu ofi­
cerów do Piastowa z wyraźnem po'c- 
ceniem obicia Wójcika.

Sąd postanowił jeszcze raz przesłu­
chać ponadto płk. Ulricha w tej spra-

Ameryka nie uznaj e
DYSKWALIFIKACJI PETKIEWICZA.

NOWY JORK, 12.3. — Sprawa zdy­
skwalifikowania Petkiewicza przez 
Amateur Athletic Union przybrała o- 
becnie sensycyjny zwrot.

Nowojorski 6ąa najwyższy wydał 
orzeczenie, stwierdzające, iż Amateur 
Athletic Union nie ma prawa zabra­
niać Pe tkwię wieżowi wzdęcia udziału 
w rozpoczynających się dzisiaj w Ma 
diison Sauare Garden wielkich zawo­
dach _Kaiighi q£ Colinmibiid“.

za 1927 — 28.
WARSZAWA, 12.3. (Tel. wł.). Sej­

mowa podkomisja budżetowa rozpa­
trywała sprawę kredytów dodatko­
wych za rok 1927-28, kiedy pretmje- 
rem był marsz. Piłsudski.

Referent p. Lieberman stwierdził, 
że możina zatwierdzić 350 milj. zł.,

reszta zaś jest wątpliwa. Zgłosił on 
wniosek, który nie był jeszcze przy- 
głofeowany, aby Sejm nie zatwierdzał 
części za kwest jonowanych pozycyj.

Wniosek ten będzie przez Komisję 
uchwalony.

ANGLJI GROZI
przesilenie rządowe.

LONDYN, 12-3. W związku z rezulta­
tem wczorajszego glosowania w Izbie 
gmriin nad jedną z poprawek zgłoszonych 
do ustawy węglowej, podczas którego 
rząd Mac Donalda poniósł porażkę, wy­
tworzyły się nastroje przesiileniowe.

Jakkolwiek Mac Donald nie zamierza 
wyciągnąć bezpośrednich konsekwencyj 
twierdząc, że przyjęta przez Izbę gmin 
poprawka nie powoduje żadnej zmiany 
w projekcie ustawy węglowej, to jed­
nak w ciągu najbliższych dni dojdzie 
niewątpliwie do głosowania nad votum

ufania dla rządu.
Jest rzeczą wysoce prawdopodobną, że 

na p:ątko>wem posiedzeniu Izby, na któ­
rem ma być omawiany zgłoszony przez 
konserwatystów wniosek nieufności dila 
kanclerza skarbu Snowdena, Mac Do­
nald postawi kwestję zaufania.

W obecnej chwili jest rzeczą niemoż­
liwą przewidzieć, jaki będzie rezultat 
głosowania i czy rząd Mac Donalda zo­
stanie obalony. W każdym razie sytua­
cja jest powszechnie uważana za po­
ważną.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

WIELKI POŻAR
Wczoraj o godzinie 11 wiecz. wy­

buchli' pożar na strychu trzypiętro­
wej kamienicy M. Zmigroda przy uli­
cy Kowalskiej 2 róg Modraejowskiej 
w Sosnowcu.

Pożar wybuchł prawdopodobnie od 
najer/anej rury iaziejikojviej.

W SOSNOWCU.
Spłonął cały strych. Gdy piszemy 

te słowa, godz. 1 w nocy, walą się 
sufity mieszkań t-izeciego piętra.

Cztery straże ogniowe przybyły 
na ratunek i czynią wysiłki, abv o- 
jrień zlokalizować.

Tabele wygranych losów 
za wszystkie dni ciągnienia V klasy 

są do przejrzenia u kolektorów: 
w Sosnowcu:

E. Gruszczyńskiego, ul. 3 Maja 8, 
Księgarnia „Wiedza”. 

Wł. Czechowskiego, ul. 3 Maja 8. 
w Będzinie:

Z. Salskiego, ul. Małachowskiego 38
Tamże można zamienić wygrane 

stawki i nabyć losy do V kl. dopóki 
zapas starczy.

DRUGIE CIĄGNIENIE.
10.000 zł. — Nr. 171727.
5.000 zł. — N-ry: 25645 57774.
2.000 zł. — N-ry: 23596 65308 6616C 

96565 199993 205102.
1.000 zł. — N-ry: 169R9144 5858! 

61550 6488'5 85008 107148 13052C
160149 165958 195186 195948 205170 
209477.

600 zł. — N-ry: 2480 4099 34469 
56953 69032 76626 77663 79105 100658 
121296 147116 162137 163852 166877 
176544 197556 205721 206673.

500 zł. — N-ry: 5288 12007 15749 
18507 19713 19749 19841 20895 37482 
42836 48454 49615 50995 58129 61829 
66221 71243 71896 75906 80521 84433 
85318 85863 88222 94611 95325 97372 
98574 98526 98747 102338 10400<E
106886 108544 109292 113021 113586
115831 115947 117069 117430 119439
125032 125062 126523 126549 127584
127571 159839 142563 148582 152299
153469 155127 158783 160263 160904
165777 166964 167565 168946 172651
179441 179444 182159 190135 193589

1195757 195437 196534 204804 207588
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REZYGNACJA DR. SCHACHTA.
Spóźniona demonstracja polityczna.

Ustąpienie d.r. Schaęhia ze stanowi­
ska prezydenta Banku Rzeszy jest 
spóźnioną demonstracja., jeśli zamie­
rzał on zgłoszeniem swej dymisji zmu 
sić rząd niemiecki do większej nieu­
stępliwości w stosuniktu do planu Youn 
ga, należało złożyć urząd prezydenta 
Banku i delegata niemieckiego jesz­
cze w Hadze. Jeśli zaś dymisja dr. 
Schachta obliczona jest na efekt ze­
wnętrzny, — tenrbard zie j mogłoby 
wywrzeć pewne wrażenie na delega­
tach. państw aljanckich ustąpienie 
czołowego rzeczoznawcy niemŁejpkie- 
go w toku obrad haskich. .Nikt, nawet 
najhardziej skrajni prawicowcy, pic- 
mieccy, nie łudzi sie jednak, aby po­
dobna demonstracja mogła w jakim­
kolwiek stopniu wpłynąć na struktu­
rę i zakres działania Baniku Repara- 
cyjnego. Plan Younga był •wszech­
stronnie rozpatrywany, po dłuższych 
debatach został uzgodniony ze stano­
wiskiem wszystkich reprezentowa­
nych w Hadze delegacyj, o zmianie 
jego nie może być mowy. W jakim 
więc celu dr. Schacht zrzeka się swe­
go stanowiska kierownika Blanku Rze 
szy?

Czyni io niewątpliwie pod nacis­
kiem niemieckich kół prawicowych. 
Już nie po raz pierwszy dT. Schacht 
występuj.' przeciw rzą łowi kancle­
rza Muld-. •ra. Przed wyjazdem na picr 
w*zą konferencję haską zdezawuow ał 
on posunięcia rzą-iu. omal nie wywo­
łując kryzysu rządowego. Gabinet 
berliński nie wyciągnął jednak z tego 
postępowania prezydenta Banku Rze 
szy żadnych konsekwencyj. mając na 
względzie całość delegacji niemiec­
kiej w Hadze i odpowiednią jej repre 
aesntację. Obecnie, po zakończeniu o- 
brad haskich, gdy w Reichstagu toczy 
się debata nad przyjęciem planu 
Younga, dr. Schacht zgłasza nagłe 
swą dymisję, torując tem samem dro­
gę dla demagogji nacjonalistów. Sko­
ro bowiem prezydent Banku Rzeszy, 
dostatecznie wtajemniczony w arka- 
na planu Younga i Banku Rcparacyj- 
nego, dotychczasowy zwolennik poro­
zumienia haskiego, protestuje prze­
ciw planowi Younga, to czyż nie jest 
słuszne stanowisko partyj prawico­
wych, żądających bezwzględnego o- 
dmówienia podpisu Niemiec pod u- 
kładem reparacyjnym?

Hasło nacjonalistów z pod znaku 
Hugetnberga „Precz z niewolą Youn­
ga" zyskało w osobie dr. Schachta no­
wego poplecznika. Dymisja zaś jego 
godzi nictyle w samą zasadę nowego 
planu repa racy jnego, który — jest 
to jasne dla najskrajniejszej prawi­
cy. — nie może być przez Niemcy od 
rzucony, ile w całości gabinetu dr. 
Mullera. Jeżeli ewentualni zwolenni­
cy dr. Schachta w rządzie podzielą je 
go punki widzenia, wywoła io rozłam 
w koalicji, pociągnie za sobą dymisję 
rządu, doprowadzić może do nowych 
wyborów. które odibyłylby się pod ha- 
'lem „za lub przeciw planowi Youn­
ga — a wówczas, twierdzą nacjona­
liści. sześć miljonów głosów, które żą 
dały w tej sprawie referendum, prze­
ważą na szali.

Jeśli takie było założenie nagłlego 
ustąpienia dr. Schachta, to minął się 
on z celem. W łonie rządu nic zazna­
czyły się nadal żadne rozbieżności w 
sprawie polityki reparacyjnej, dymi­
sję zaś prezydenta Banku emisyjnego 
potraktowano dość obojętnie. Nawet 
prawicowi ministrowie gabinetu dr. 
Mullera — minister spraw zagrani­
cznych, Ourtius. i finansów, Molden- 
hauer — których resorty są w najwię 
kszym kontakcie ze sprawa repara- 
(vj, nie usiłowali bronić Schachta. 
Symptomatycznem zaś jest, że w ko­
łach rządowych nie zamierzano wpły 
wać na dr. Schachta. aby dymisję, 
swą cofnął. Przeciwnie, na wieść o de 
cyzji jego natychmiast wymieniano 
ewentualnych jego następców.

Upatrzonym na odpowiedzialny i 
w ymagający k walifikacyj dyplomaty­
cznych urząd prezydenta Banku Rze­
sze kandydatem został b. kanclerz dT 
Luthc.r. Dwukrotny minister finan­
sów Rzeszy Niemieckiej, jeden z twór 
CÓW lyfnrmy to nsjjfljąiio

dy rektor związku banków hipote- 
c znych. d;:.-konały znawca polityki fi 
nansowej i gospodarczej, a nadto 
współpracownik Stresemanna w Lo- 
carno, — dr. I.uiher najbardziej na- 
daje się na io stanowisko właśnie w 
chwili, gdy plan Younga ma być uru­
chomiony. W kołach politycznych 
brane są pod uwagę i inne kandydata

W związku z tajemntczem zniknię- 
ciqpi generała Kutiepowa, który, jak 
się powszechnie przypuszcza, porwa­
ny został przez agentów GPU., przy­
nosi organ Milukowa „Poślednija No- 
wosti" gan-ść ciekawych szczegółów? 
dotyczących podobnych wypadków 
w przeszłości.

rrzedewszystkiem opisuje cytowa­
ne pismo porwanie „komisarza Lwa", 
który w swoim czasie postanow ił zer­
wać z bolszewikami.

Komisarz ludowy’ republiki krym­
skiej, Lew, w roku 1923 wyjechał za­
granicę, a podczas swego pobytu po­
za granicami Rosji postanowił do kra­
ju więcej nie wracać. W liście, któ­
ry wystosował by l wówczas do Char­
kowa. bvły koniiisanz oświadczył bez 
jakichkolwiek ogródek, że komuniizni 
go rozczarow ał i wobec tego z rządem 
sow iec-kim nic chce już mieć nic współ 
nego. Od chwili wysłania tego to li­
stu upłynął zaledwie tydzień, kiedy 
przed dumek, w który m zamieszkiwał 
Lew w Oliwie ped Gdańskiem, zaje- 
..ohal samochód- z którego wysiadło

Kryzys wiosenny w Rosji.
Alarmy prasy sowieckiej.

Okres kryzysu wiosennego w Rosji 
rozpoczął się. Najwymowniej o tem 
świadczą już choćby alarmy prasy so­
wieckiej z powodu niczadawalniające 
go stanu przygotowań w.-i do wiosen­
nej kampanji zasiewów. Kompan  ja za 
siewów wiosennych,’— pisze moskie­
wska „Prawda ’.— wchodzi w nowe, 
decydujące stadjum. M poszczegól­
nych okręgach republik środkowo-a- 
zjatyckich roboty polne już się roz­
poczęły, a w pozostałych prowincjach 
Unii sowieckiej rozpoczną się one już 
za kalka tygodni. Nic bacząc jednak 
na to, — jak stwierdza urzędów ka so 
wiecka, — nigdzie nic można zauwa­
żyć oznak zbliżającej się nowej fazy 
kampanji rolnej; wzmagającego sic 
tempa przygotowań do zasiewów wio 
sennych nigdzie nic widać,, natomiast 
agitacja elementów, wrogo usposobio­
nych wobec rządowej akcji kolekty- 
wizacyjnej na wsi, stale zyskuje na 
i ntensywn ości.

„Prawda" przytacza kilka ćharakie 
t-y stycznych przykładów tej „antyko- 
lektyw izacyjnej” agitacji, lak więc 
we wsi Zabolotjc powiatu Radoinyśl- 
skiego na Ukrainie zamożni chłopi 
rozpowszechniać zaczęli wśród ludno­
ści wiejskiej pogłoskę o rzekomym 
zamiarze rządu wysiania do Chin w 
celu „rozmnażania białej rasy” wszy 
stkich kobiet, ważących ponad 4 pu­
dy (72 kg.) We wsiach pojawili się 
żebraczki, opow iada jąee o grozach ko 
Icktyiwizacji, która zmusiła je do wy- 
wędrowania w świat o kiju żebra­
czym...

Zamożni chłopi (t. zw. kułacy) nie 
ograniczają się jednak tylko do agi­
tacji, lecz w niektórych okręgach, — 
jak poiła je „Prawda" — przechodzą 
do czynów, maltretując komunistów i 
podpalając gospodarstwa zbiorowe.

W bardzo wymowny sposób chara­
kteryzują obecną krytyczną sytuację 
na wsi rosyjskiej już same tytuły ar­
tykułów publicystycznych, zamiesz­
czanych ostatniemu czasy na łamach 
pism sowieckich. Poda jemy tutaj kil­
ka z bardziej charakterystycznych 
tych tytułów-, znalezionych w „Praw-

Jak bolszewicy walczą zagranicą 
ze swymi przeciwnikami?

ty, jak dyrektora banku Warburga 
w Hamburgu — Karola ..Melchioru, 
dyrektora Deuieche Bank i I) onto 
GeseLlschaft — Solmssena. lecz naj­
większe szanse ma* dr. Luther.

Spóźniona demonstracja dr. Scha­
chta trafiła w oróżtnię.

L. H.

dzie“ i „Izwiestjach". A więc: „Z na­
sionami źle", „Znikome nadzieje" („Są 
dząc z tempa' pracy w ostatnich 
dniach, nadzieje co do dostarczenia w 
czas przez rejon Leningradiziki ziarna 
pod zasiewy są znikome", — pisze 
„Prawda"). „Nawet połowy jeszcze 
nie mamy", —piszą „Izwiestja” w ty­
tule jednej z korespondencji z okrę­
gu Buriato - .Mongolskiego. „Mamy 
sześć zalegających okręgów", — alar 
nruje w tytule swego artykułu kores­
pondent z północnego Kaukazu.

Z okręgu Kubańskiego donoszą, że 
przed kilku dniami odbył się tam sąd 
nad członkami sowietu Noworożdien- 
stw ieńwkicgo, który’ rozwiązany’ zo- 
-:tał za zaniedbywanie pracy, związa­
nej z przygotowaniami do kampanji 
zasiew ów w iosennych. 18 członków so 
wielu skazano na kary więzienia od 2

- 5 miesięcy. Przewodniczącego so­
wietu Rożdiestwieusikiegio skazano na 
18 miesięcy w ięzienia.

Moskiewskie „Izwiest ja“ wołają w 
najwyższem uniesieniu: „Ani jedne­
mu agronomowi, ani jednemu studen­
tów i nie wolno pozostawać w mieście 
kiedy w polu rozstrzyga się walka o

Ogólnej mobilizacji podlega w- 
chwili obecnej 90 proc, ogółu specja­
listów rolnych, pracujących w cen­
tralnych, okręgowych i powiatowych 
organizacjach państwowych i spół­
dzielczych. Nie bacząc jednak na to, 
odczuwać się daje w gospodarstwach 
kolektywnych stale powszechny brak 
wvkwalifikowanych sil roboczych, co 
oczywiście potęguje jeszcze ogólny 
kryzys gospodarstwa wiejskiego.

Wszystko to'w wysokim stopniu 
niepokoi kierowników polity ki we­
wnętrznej ZSSR. Obawom tym daje 
wyraz moskiewska „Prawda", pisżąc: 
„Ani na chwilę zapominać nie wol­
no, że zasiewy7 tegoroczne są poważną 
bojową kampamją polityczną, która 
zadecyduje co do dalszych losów li­
cznych naszych planów w’ dziedzinie 
socjalistycznej rekonstrukcji gospo­
darstwa wiejskiego.

Ceps.

dwuch mężczyzn w ubraniach cywil­
nych i jeden policjant. Oświadczyli 
oni b. komisarzowi, że natychmiast 
ma sie udać wfaz z nimi do urzędu 
policyjnego, by’ wyjaśnić tam sprawę 
jego pobytu na terytorjum wolnego 
miasta. Lew wsiadł wraz z „wywia­
dowcami" do samochodu, pragnąc 
sprawę swego pobytu niezwłocznie 
wyjaśnić. Kiedy wszyscy’ czterej sie­
dzieli już w ąuoie, jeden z „wywia­
dowców” jakiemś tępem narzędziem 
uderzył Lwa w głowę, tak że b. komi­
sarz natychmiast stracił przytomność. 
Po przywiezieniu go do portu gdań­
skiego, przeniesiono go na jeden z o- 
kręitów, który’ o godzinie 4 popoł. od­
płynął do Leningradu. W Leningra­
dzie Lwa uwięziono i po kilku tygo­
dniach rozstrzelano.

Dalej „Poślednija Nowosti” opisują 
w następujący sposób potrwania zaslu 
żotiiego patrjoty gruzińskiego Karzi- 
wadze. Pewnego dnia do mieszkania 
Karziwadtzc w I rapozuncic przy szło 
czterech mężczyzn w mundurach tu­
reckich żandarmów. Po iMsanrnuia-. 

dzeniu w jego mieszkaniu rewizji, o- 
św iadezy li Gruzinow i, że muszą go a- 
tcszlcwać. poczem związanego prze­
wieźli natychmiast w samochodzie na 
terytorjum sowieckie.

Latem 1929 roku porwany zestal 
jnzez bolszewików w Teheranie kapi­
tan Wiaczesław Kuzmin. zatrudniony 
w meszchedzkim oddziale misji han­
dlowej. Jeden z agentów sowieckich 
zaprosił pewnego dnia Kuzmina na 
kolację, następnie upił go i pijanego 
oddal w ręce czekistów. (Porwania 
Kuzmina nastąpiło jednak, zdaje się, 
nie tyle zc względów politycznych, 
ile z przyczyn natury osobistej). Skrę­
powanego Kuzmina wywieźli czeluści 
za miasto, tam go zabili i wrzucili do 
rowu. Zniekształcone zwłoki Kuzmi­
na znaleziono dopiero w styczniu ro­
ku bież.

Dziełem zbirów bolszewickich by­
ło również tajemnicze zniknięcie je­
dnego z wy’bitniejszych rewolucjoni­
stów gruzińskich Mccheidze, który po 
przewrocie bilszewiiokim i po stłumie­
niu prze^ sowiety powstania gruziń­
skiego, wyemigrował do Pary ża. Gru­
zin pewnego dnia zniknął, po kilku 
dniach znaleziono go skrępoicanegc 
powrozami w ciemnej i wilgotnej pi- 
wnicy jednego z domu paryskich, 
gdzie ukryli go czekiści. Przyjaciele 
Mecheidze oswobodzili wprawdzie 
swego przywódcę, ale w wyniku przej 
ścia tego zasłużony polityk wkrótce 
zmarl.
BESKacsz. », .smmbł: ..-jłoim/

Nacjonalista pruski
NADBLKMlSi RZi u M. SOPOT
Rada miejska .Sopot wybrała nad- 

burmitstrzem miasta 13-onra głosami 
nacjonalistycznych radnych dotych­
czasowego radcę miejskiego w War­
nom iinde, dr. Lówereutza.

Charakterystycznym objawem jest 
iż rada miejska Sopot ulega wpływom 
nacjonalistów pruskich i ,powierza 
reprezentację i gospodarkę swego 
miasta w ręce dotychczasowego urzę­
dnika pruskiego miasta, mimo, iż w 
samym Gdańsku podnoszą się głosy, 
aby stanowisko io powierzyć jakie­
muś gdańskiemu Niemcowi.

Duchowieństwo w Polsce
ETATY KOŚCIELNE RÓŻNYCH 

WYZNAŃ.
Według danych z roku budżetowe­

go 1929-1930, mamy w Polsce 17.655 
osób stanu duchownego, w czem kato 
lików 14.099 (obrządku łacińskiego 
11.602, greckiegó 2.432, ormiańskiego 
65), prawosławnych 2.943, owangieli- 
ków 574, mahometan 39.

Duchowieństwo katolickie Rzeczy­
pospolitej pod względem hierarchji 
dzieli się w następujący sposób: Kar 
dynaiów, arcybiskupów i biskupów 
mamy 46, <-zlonków kapitał — 557, 
urzędników konsystorskich — 155, 
profesorów seininarjów i zakładów 
teologiczny ch — 229, proboszczów — 
6.619, rektorów kościołów filjalnych 
—354, wikarjuszy — 2.859, alumnów 
—2.852, zakonników — 648.

Kto otrzymał pieniądze
Z FUNDUSZU -OSTPREUSSEN- . 

IIILFE”.
Na podstawie otrzymanej przypad­

kowo urzędowj listy rozdziału fundu­
szu „Ostpreussen - Hilfe" w pow. Gol 
dap, w Prusach Wschodnich, „Kónigs 
berger Folkszeitung” w jednym z o- 
statnich numerów podaje zestawienie 
z którego wynika, że zapomogi z t. zw 
..Betiriełjserhaltun-gsfond", które są 
bezzwrotne, otrzymało tylko 7 chło­
pów w łącznej wysokości 5.289 mk. 
niem., natomiast 37 właścicieli ziem­
skich, posiadających majątki o obsza 
rze od 100 do 2.800 morgów, cjtrzyma- 
to zapomogi w łącznej wysokości 
291.134 mk. niem.

Wobec tego niesprawiedliwego po­
działu bezwz.rotn.ych zapomóg rządo- 
wych. „Kon ig-Berger Volksztg.“ wzy 
wa chłopów do wyjścia z reakcyjne­
go „Landw ii i •( liafts - Verbandu" i za 
powiada w najbliższym czasie dalsze 
nowe rewelacje.

Zapisujcie aię do P.M.S,
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ZROZPACZONA
Dama huśtała się, poruszana łago­

dnie wietrzykiem porannym. Wiedn­
ia bowiem na mocnej gałęzi arysto­
kratycznego drzewa w Hyde-parku. 
Sznur trochę ją dławił, aie ucisk jego 
nie był taki straszny, bowiem dama 
żyła. Nie było to życie przyjemne, a- 
le jednak życie.

W pobliżu znajdował się jakiś pan. 
(Nie był on z rodzaju tych, którzy szu 
ikają w samotnych okolicach samo­
tnych dam. Był to człowiek poważny, 
który przyszedł zrana do parku, aby 
wypalić cygaro. Nagle ów pan zau­
ważył huśtającą się damę, która aku­
rat zrobiła przykry grymas i pokaza 
ła mu język. Ów pan mógł się poczuć 
obrażonym tą brzydką mimiką, ale 
nie uczynił tego, ponieważ miał złote 
serce. Miał on również scyzoryk. 
Wziął go do ręki, wypróbował jego 
ostrość na korze arystokratycznego 
drzewa a potem przeciął sznur, na 
którym wsiała dama. Spadła ona na 
tychmiast w jego ramiona i przewró­
ciła go na ziemię, przyczem o mało 
co nie rozstrzaskał on sobie głowy 
o duży kamień. Jest to detal bez spe­
cjalnego znaczenia bowiem człowiek 
spełnia dobre uczynki dla nich sa­
mych, a nie po to, aby z nich ciągnąć 
korzyści.

Poważny pan czekał cierpliwie, aż 
dama przyjdzie do przytomności. Gdy 
6ię to stało, rzekła ona z wyrzutem:

— Pan nie ma racji.
— Dlaczego? — spytał pan.
— Dlatego, że osoba, która się wie 

sza, ma po temu poważne powody 
Nie należy jej więc przeszkadzać!

— Łaskawa pani, — odparł pan — 
Nie należy się zbyt szybko decydo­
wać. Sądzę, że pani działała pośpie­
sznie, bez namysłu. Pani jest jeszcze 
bardzo młoda i wszystko da się na­
prawić. Chodzi o jakieś przejście mi­
łosne, czy tak?

— Nie, mój panie,
— O kłopoty materjailne?
— Nie, mój panie.
— O nieuleczalną chorobę?
— Pfe, mój panie.
— A więc o co?
— Mój panie, jestem śpiewaczką. 

Nie chwaląc się, posiadani najpię­
kniejszy głos w Europie. Wspina się 
na wyżyny z taką samą łatwością, jak 
winda na wieżę Eiifed... A mimo to nie 
udało mi 6ię dotychczas otrzymać en­
gagement. Jestem ofiarą ogólnego 
sprzysiężenia, prześladuje mnie pech 
i zazdrość bogów i ludzi.. Niema nic 
gorszego na świecie nad posiadanie 
talentu i niemożność ofiarowania go 
ludziom... Dlatego właśnie postanowi­
łam opuścić ten padół lez...

Poważny pan roześmiał się serde­
cznie.

— Łaskawa pani. — rzekł, — los, o 
patrznośei i zarząd parku postawili to 
arystokratyczne drzewo na mojej dro 
dze. Jestem dyrektorem teatru i szu­
kam śpiewaczki... Widzi pani, miałem 
rację, mówiąc, że wszystko da się Jesz 
cze naprawić. Proszę dać mi próbę 
sweg. talentu, a odrazu tutaj spiszę z 
pauue kontrakt.

— O, mój panie, — szepnęła dama, 
jestem strasznie wzruszona, ale to nic 
nie znaczy... Zaśpiewam panu wielką 
arję z „Marty". Pan będzie mógł na­
tychmiast ocenić czystość mego głosu, 
pełnię tonu, jego szlachetny dźwięk i 
głębię. Niech pan słucha!

I zaczęła śpiewać. Śpiewała długo. 
Gdy skończyła, panowało głębokie 
milczenie.

— No i co? — spytała dama.
Dyrektor teatru podniósł leżący na 

ziemi sznur i podał damie.
— Żegnam panią! — rzekł i odszedł 

wielkiemi krokami, nie oglądając się 
po za siebie.

Rene Pujol.

Z rocłio wydawniczego.
„MYŚL NARODOWA". W ostatnim (10) ze­

lżycie „Myśl Narodowa" poruszyła bardzo 
drażliwą sprawę źle pojmowanej akcji reli 
gijnaj Watykanu z powodu prześladowana a 
wiary w Bolszewji. W artykule „Gdzie obo­
wiązek" red. J. Rembieliński w sposób głę­
boki — przez rozgraniczenie odpowiedzialno­
ści religijnej wobec Boga od tej, jaką oby­
watel ponosi za swoje państwo — daje wska­
zanie, że Polska poza modły za chrześcian w 
Rosji interwencja swojej nie Dominie. Pokre­

wnej sprawy dotyka fcljeton .,Na widowni"' 
red. Z. Wasilewskiego o szkodliwej polityce 
(według planu niemieckiego) zamierzającej 
do wytwarzania Białorusi i Ukrainy.

Prof. S. Cywiński z Wilna zamieszcza bar­
dzo ciekawy artykuł o centrach kultury pol­
skiej, jak się w historji przenosiły. Dział li­
teracki ozdobny pięknym wierszem St. Bą- 
kowskiego z Poznania. Druga część zeszytu,

Powiatowy komitet obchodu imienin
marsz. Piłsudskiego.

W ubiegły wtorek, w gmachu staro 
stwa odbyło się liczne, gdyż przy u- 
dziale przeszło 70 osób, zebranie w 
sprawie utworzenia powiatowego ko­
mitetu obchodu imienin marsz. Pił­
sudskiego.

Posiedzenie zagaił p. starosta Boxa, 
komunikując, iż wzorem lat poprze­
dnich należy powołać komitet powia­
towy, którego zadaniem byłoby sko 
ordynowanie pracy komitetów lokal­
nych, udzielanie im pomocy, wzglę­
dnie ułatwień, oraz ustalanie ogól-1 
nych wytycznych przy organizowa­
niu obchodu. Pozatem komitet ma je­
szcze inne zadanie natury społecznej, 
mianowicie wyłonienia stałej organi­
zacji, która zajęłabv się systematy- 
cznem gromadzeniem funduszu na bu 
dowę sierocińca im. marsz. Piłsud­
skiego, jak również realizacją budo­
wy. Dotychczas na ten cel zebrano o- 
koło 25 tysięcy zl. a ponieważ koszto­
rys wynosi mil jon zł. potrzeby więc 
są duże i należy w tym kierunku po­
djąć wytężoną pracę.

Po zagajeniu, p. starostę zaproszono 
na przewodniczącego. Sekretarzowała 
p. Kasprzyków na. Następnie p. Rych- 
ter zdał relację z działalności komi­
tetu obchodu imienin marsz. Piłsud­
skiego w Sosnowcu i przedstawił oprą 
cowany program, a dr. Jarzębowski 
zapoznał zebranych z pracą komite­
tu w Będzinie.

Po wyjaśnieniach ustalono, iż ob­
chód przedpołudniowy w Będzinie, 
tj. nabożeństwo i defilada, oraz uro­
czysta akademja w teatrze sosnowiec­
kim będą o charakterze powiatowym. 
Następnie komitet powiatowy zajmie 
się zredagowaniem i wydaniem ode­

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

13
Dali Krystyny P. M.

w Jutro Matyldy M.
Wschód słońca 5 m. 57.

tiiimti Zachód „ 17 m. 35.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Pod pręgic-. 
rzem hańby*.

Kino „Wawel“ — „Zdrada".
Kino „Sfinks-* — ,.Zdrada stanu".
Kino „Pogoń" -< „Dalsze dzieje 

Tarzana wśród małp".
Kino „Uciecha" —| „Płomień miło­

ści".
Kino „Czary" - nartwychwsta- 

aie".

X KONFERENCJA KxavOLEKCYJNA 
W SOSNOWCU. Narodowa Organizacja 
Kobiet zawiadamia, że w dniu dzisiej­
szym o godiz. 7 wieczorem w kościele 
parafjalinym w Sosnowcu wygłosi ks. 
Majcherta z Krakowa konferencję re­
kolekcyjną dtla panów. Jakkolwiek te­
mat konferencji przeznaczony będzie 
specjalnie dla panów, mogą w niej wziąć 
również udział i pandę.
X WOLNE MIEJSCA STYPENDJALNE 
W GDAŃSKU. W internacie dla elewów 
handlowych i spedycyjnych w Gdańsku 
są wolne dwa miejsca. Kandydaci oprócz 
miejsca stypendialnego w internacie o- 
raz praktyki handlowej, w razie wyka­
zania należytych kwalifikacyj i sumien­
nego wykonywania swoich obowiązków, 
mogą liczyć na ulokowanie ich w odpo­
wiednich instytucjach handlowych. O 
miejsca te winni ubiegać się przede- 
wszystkiem wyehowańcy szkól handlo­
wych. zamierzający poświęcić sie Drą­
cy w dziale handlu morskiego. 

obfituje w mnóstwo informacji. Celuje tam1 
świetny feljcton Nowaczyoskiego, a bardzo 
ważny jest artykuł o propagandzie pacyfi­
zmu szerzonej w szkołach. Całość zeszytu 
przynosi zaszczyt redakcji. Cena zeszytu 80 
gr. Prenumerata kwartalna 9 zł. Adres Admi 
nistraeji: Warszawa Al. Jerozolimskie 17

zwy dla całego powiatu, jak również 
dostarczeniem prelegentów komite­
tom lokalnym, które będą potrzebowa 
ly tej pomocy.

Po ustaleniu całokształtu obchodu, 
postanowiono utworzyć cztery komi­
sje stałe, które zajmą się organizacją 
obchodu imienin marsz. Piłsudskiego, 
a następnie zbieraniem środków na 
budowę sierocińca.

Do komisji finansowej weszli pp. 
dyr. Blay - przewodniczący, oraz 
członkowie: Cholewicka, Kowalska, 
dr. Ryder, dr. Kosibo wieżowa, dyr. 
Zarębski, Zygmański i Dzierżawska.

Komisję propagandową stanowią 
pp. przewodniczący Cholewicki, człon 
kowie: Berbecka i prasa.

Do komisji organizacyjnej wybra­
ni zostali pp. przewodniczący in. Rze­
czkowski, członkowie: dr. Jarzębow­
ski i Plebanek.

Do komisji obchodowej wszedł p. 
Rychter.

Wszystkie komisje mogą koopto­
wać dowolną liczbę osób.

Prezydjum komitetu stanowią: prze 
wodniczący p. starosta Boxa, zastępca 
dr. Gosiewski, sekretarz p. ^fikurda.

Pozatem wybrano komisję rewizyj 
ną, do której weszli pp. przewodni­
czący dyr. Sągajłło i członkowie: dr. 
Rajs, kom. Wąsowicz, dyr. Hacken- 
berg i Dobrowolski.

Na tem obrady zakończono.
Po posiedzeniu wszystkie komisje 

urządziły swe zebrania, celem ustalę 
nia ogólnych wytycznych.

Między innemi, opracowano tekst 
odezwy, która w tych dniach zostanie 
rozplakatowana na terenie całego po­
wiatu.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Czwartek dnia 13 marca — „Luiza" o go­
dzinie 19.30.

Piątek dnia 14 marca — „Wesele na Gór­
nym Śląsku" o godzinie 19.30.

Sobota dnia 15 b. m. — „Stary kawaler" 
o godzinie 16.30.

Sobota dnia 15 b. m. — „Sędziowie" o go­
dzinie 19.30.

Niedziela dnia 16 b. m. — „Sekretarka pa­
na prezesa" o godzinie 3.30.

Niedziela dnia 16 b. m. — „Zemsta nieto­
perza" o godzinie 19.30.

Program rad] owy
CZWARTEK 13 MARCA.

KATOWICE.
11.58 —Sygnał czasu z Obserwatorjum Astro 

nomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie.

12.05 — Koncert z płyt gramofonych • 
13.00- Przerwa.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrzc 

szeń Gospodarczych Woj Śl. oraz ko­
munikat Teatru Polskiego.

16.20 — Koncert z plvt gramofonowych.
(7.15 — Transmisja z Warszawy. „Wśród ksią 

żek“ — przegląd najnowszych wyda­
wnictw omówi prof. Henryk Mościcki.

17.45 — Koncert kameralny z Warszawy.
18.45—Rozmaitości, zapowiedź programu na 

dzień następny, komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowisk.

19.05 — Skrzynka pocztowa. Korespondencję 
bieżącą omówi p. Stanisław Steczkowski

19.50 —Dr. Kazimierz Załuski: Z cyklu apor 
towego — „Siport jako współczesny o- 
bjaw psychiczny".

19.58 —Sygnał czasu z obserwatorjum astro­
nomicznego w Warszawie.

20.00— Koncert z udziałem p. Jadwigi Hej- 
dukowskiej (śpiew).

20.30 —Muzyka lekka z Warszawy.
21.30 — Słuchowisko z Wilna.
22.15 — Komunikat meteorologiczny z War­

szawy oraz zapowiedź programu na 
dzień następny w języku francuskim

22.35 — Komunikaty prasowe P.A.T. z War 
sza wy.

23.00 — Muzyka taneczna z Warszawy.

Ustawa o pośredn. pracy
I O UBEZPIECZENIU OD BEZ­

ROBOCIA.
Opracowany przez Min. pracy i opie­

ki społecznej projekt ustawy o pośred­
nictwie pracy i o ubezpieczeniu od bez­
robocia obejmuje obowiązkiem ubezpie­
czenia pracowników powyżej lat 16, za- 
miast jak obecnie powyżej lat 18. Obo­
wiązkowi ubezpieczenia podlegają pra­
cownicy we wszystkich zakładach pra­
cy, podczas gdy obecnie ubezpieczani są 
tylko pracownicy w zakładach, zatrud­
niających powyżej 5 pracowników. Wy­
jątki stanowić będą tylko robotnicy rol­
ni i leśni.

Projekt ustawy ustanawia 26-tygodn. 
okres korzystania z zasiłków, a naw et w 
przypadkach wyjątkowych — okres 39 
tygodniowy, podczas gdy obecnie okres 
ten jest 13-4ygodiniowy, względnie 17-ty- 
godniowy.

Jako regułę przewiduje ustawa, że ro­
botnicy sezonowi uzyskają uprawnienie 
korzystania z tych zasiłków. Bezrobot­
ni, pobierający zasiłki, będą mieli za 
pewmJoną pomoc lekarską w czasie cho­
roby. Bezrobotni, którzy mają otrzymać 
pracę poza granicami swego miejsca za­
mieszkania, uzyskują możność otrzymy­
wania pomocy pieniężnej na kupno o 
dzieży, albo na jej poprawę.

Projekt ustawy przewiduje możliwośr 
z użytkowy wanta rezerw funduszu ubez­
pieczeniowego na przeszkolenie i zatru­
dnianie bezrobotnych. Wreszcie projekt 
koordynuje akcję pośrednictwa pracy i 
ubezpieczenia bezrobotnych i zespala je 
w jednej instytucji o charakterze pu­
bliczno - prawnym, oo będzie niewątpli­
wie korzystne w dążeniu do opanowani a 
sytuacji na rynku pracy.

X EGZAMINY RZEMIEŚLNIKÓW. 
Sprawa egzaminów rzemieślniczych bę­
dzie ostatecznie przez Mila, przemysłu 
i handlu rozstrzygnięta'. Chodzi o urzą­
dzenie przy Izbach rzemieślniczych e- 
gizaminów, po których złożeniu rze­
mieślnik otrzymałby prawo uczenia ter­
minatorów. Program takich egzaminów 
jest dość skomplikowany. W stosunku 
do starszych rzemieślników należy sto­
sować inny regulamin egzaminacyjny. 
W tym też kierunku pójdzie Min. prze­
mysłu i handlu, które poleci Izbom rze­
mieślniczym zorganizować komisje e- 
gzaminacyjne dla takich rzemieślników 
i włoży regulamin egzaminów uprosz­
czonych. Egzaminy rzemieślniaze w Iz­
bach mają się rozpocząć w końcu ma­
ja r. b.
X UROCZYSTOŚĆ IMIENINOWA W 
NTMCEACH. W niedzielę 16 bm. odbę­
dzie się uroczysty obchód imienin marsz. 
Piłsudskiego z następującym progra­
mem: o godz. 9 rano nabożeństwo w 
miejscowym kościele w Kazimierzu, o 
godz. 5 popołudniu w dolnej sali Gospo­
dy w Niemcach odbędaae się akademja, 
na którą złożą się: odczyt, deklamacje, 
oraz odegrana zostanie przez Związek 
strzelecki, oddział w Niemcach 3-akto- 
wa sztuka p. t. „Porucznik I brygady" 
X REJESTRACJA ZAŁOŻYCIELI 11 -go 
PUŁKU PIECHOTY ZIEMI BĘDZIN- 
SKIEJ. W związku z odsłonięciem w 
niedługim czasie pomnika 11 p. p. w Bę­
dzinie, założyciele, którzy wstąpiła jako 
ochotnicy tego pułku w listopadzie 1918 
raku, chcący wziąć udział w uroczysto­
ści odsłonięcia pomnika, proszeni 6ą c 
zarejestrowanie 6ię w lokalu Związku 
podoficerów rezerwy Kola Sosnowiec, 
uli. Targowa (szklarnia). Rejestracja od­
bywać 6ię będzie w dniach 14 i 18 mar­
ca rb. o godz. 17.
X ZEBRANIE OKRĘGOWE DELEGA­
TÓW P. M. S. W niedzielę 16 ban. o godz 
3 popołudniu w lokalu Stowarzyszenia 
techników w Sosnowcu odbędzie się ze­
branie okręgowe delegatów kół Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Zagłębiu Dąbrow- 
skiern z następującym porządkiem o 
brad: wybór przewodniczącego; odczy­
tanie protokółu z zeszłorocznego zebra­
nia; krótkie sprawozdanie kół; sprawo­
zdanie zarządu okręgowego i komisji 
rewizyjmej: uchwalenie składki kół ns 
rzecz Okręgu w r. 1930; preliminarz 
budżetowy na rok 1930; wybory 4 człon­
ków zarządu i komisji rewizyjmej; wol­
ne wnioski. Na zebranie to zapowiedzieli 
swój przyjazd z Warszawy p. prezei 
Macierzy dr. świeźyński i dyr. Sternler, 
który wygłosi referat „Praca Macierzy 
w województwach wschodnich". Zarząd 
okręgowy wzywa wszystkie koła Zagłę­
bia do licannoo udaóa.Łu w Jwu .p
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Sejmik Będziński
A TARGOWICA W SOSNOWCU.
W związku z niiedaJekńim przetargiem 

na place targowicy w Sosnowcu, Wy-; 
dział powiatowy w Będzinie na posie­
dzeniu w daii u 5 i 10 marca rb. powziął 
uchwalę o przystąpieniu do przetargu. 
Jednocześnie należy zaznaczyć, że Wy­
dział powiatowy nie zamierza konkuro­
wać z Magistratem m. Sosnowca i kup­
rami targowicy sosnowieckiej i od ubie­
gania eię o targowicę sosnowiecką od­
stąpi. o ile targowicę tę zdecyduje się 
" ziąć i prowadzić we własnym zakresie 
Magistrat m. Sosnowca względnie kup­
cy targowicy sosnowieckiej.

X NADZWYCZAJNY WALNY ZJAZD 
Związku Harcerstwa Polskiego odbędtzie 
się w dniach 26 i 27 kwietnia 1930 r. w 
Warszawie. Termin składania wniosków 
mija 20 marca. Termin rejestracji Kół 
przyjaciół harcerstwa i składania spra­
wozdań upływa 15 marca.

„RADCY PANA RADCY44 W STRZE­
MIESZYCACH. Dnia 17 bm. w 6aLi kina 
„Iluzjon” sekcja dramatyczna klluibu o- 
bywatelskiego „Siła” odegra znakomitą 
3-aktową komedję M. Bałuckiego p. t. 
„Radcy pana Radcy". Pierwszorzędna 
obsada amatorów-artystów, znanych ze 
swych popisów na miejscowej scenie 
przez szereg lat, a także reżyserja zna­
komitego reżysera teatrów amatorskich 
p. W. Kozłowskiego zapewniają sztuce 
powodzenie pod względem artystycznym 
jak i kasowym.
X DOWCIPNE WYSTĄPIENIE. Na o- 
ryginalny pomysł w.padli rzeźnicy w 
Będzinie, zwracając się do Magistratu 
o obniżenie opłat za ubój mięsa, przy­
czem wystąpienie swe uzasadniają nie 
względami rzeczowymi, lecz okoliczno­
ścią, iż rzeźnia stanowi własność miasta, 
a więc miasto może się zadowolić mniej­
szym dochodem. O tem, że opłaty za 
ubój w rzeźni stoją od szeregu lat na 
jednym poziomie, gdy tymczasem cena 
mięsa wzrosła przeszło 100 proc, zupeł­
nie 6ię nie wspomina, natomiast pp. 
rzeźnicy pragnęliby kosztem miasta 
zwiększyć swe dochody, co oczywista 
nie może być poważnie traktowane.
X WYCIECZKĘ DO BELGJI ORGANI­
ZUJE ZWIĄZEK OFICERÓW REZ. Za­
rząd główny Związku oficerów rezerwy 
R. P. organizuje w roku bieżącym dru­
gą wycieczkę reprezentacyjną do Bel- 
gju z okazji 100-letniej rocznicy powsta­
nia państwa belgijskiego w celu nawią­
zania braterskich stosunków z belgij­
skimi oficerami rezerwy. Wycieczka od­
będzie się w dniach od 1 do 20 lipoa rb.

Pozatem od dn. 10 sierpnia do 2 wrze­
śnia rb. odbędzie się wycieczka do Italji 
i Jugosławji o charakterze turystycz­
nym. Prospekty wysyłane są na każde 
żądanie.

Ze względu na ograniczoną ilość ucze­
stników i wielkie zainteresowanie spo­
łeczeństwa teani wycieczkami wskaza- 
nem jest jaknajrychlejsze zgłaszanie u- 
rzestnicbwa, gdyż lista zostanie przypu­
szczalnie zamknięta już w końcu bm. 
Kierownikiem wycieczek jest ppłk. rez. 
Marjan Dienstl-Dąbrowa. Kierownictwo 
wycieczek mieści się w zarządzie głów­
nym Związku oficerów rezerwy R. P.— 
Warszawa, ul. Królewska 23, tel. 125-46. 
X WYJAŚNIENIE. P. Chana Zajdler. 
która została zatrzymana podczas nie­
dzielnych ekscesów komunistycznych w 
Dąbrowie, nadesłała nam wyjaśnienie, 
iż została natychmiast zwolniona, gdyż 
śledztwo ustaliło, że p. Zajdiler znalazła 
się przypadkowo w tłumie i nic wspól­
nego z pochodem komunistycznym mie 
miała.
X Z ŻYCIA OFICERÓW I PODCHO­
RĄŻYCH REZERWY. W niedzielę dnia 
16 bm. o godz. 11 w szkole im. Czackie­
go przy ul. Nowokościelinej w Sosnow­
cu wygłoszony zostanie wykład z dzie­
dziny wojskowości. Ze względu na bar­
dzo ciekawy temat uprasza się o liczny 
udział członków zrzeszonych i nie.zrze­
szonych.

OŚWIADCZYNY W AMERYCE.
Młodzieniec: — Mister Moneybag, kocham 

pańską córkę więcej niżbym to mógł wy­
razić słowami.

Ojciec: — To może pan spróbuje uczynne 
to w cyfrach.

WYŚCIGI.
— Mąż pani stałe chodzi na wyścigi; czy 

on się zna na teim? _ .
— O tak. W przeddzień wyścigów wie do­

kładnie, które konie wygrają, a po wyści­
gach umie dokładnie Dowiedzieć dla czego 
nia <łmil

SPRAWA RZEZNI MIEJSKIEJ
NA RADZIE MIEJSKIEJ W SOSNOWCU.

Posiedzenia Rady miejskiej w So­
snowcu w ostatnich czasach nigdy 
punktualnie się nie rozpoczynały. 
Opóźnienia docnodziilty do 2 godzin. 
W ywołało to słuszne zdemcrwowainic 
wielu radnych, z których niejeden 
opuszcza pracę, alby przyjść punktu­
alnie, a następnie 2 godziny mnisi wy­
czekiwać. .To też na wtorkowe™ po­
siedzeniu, r. dr. Liebarman zupełnie 
słusznie zaapelował do prezyd juim, 
aby na przyszłość 'posiedzenia rozpo­
czynały się punktuailnie.

Prized przystąpieniem do porządku 
obrad odczytana zostaila korespon­
dencja, a między Łnmeini list r. Ma­
zura, w którym komunikuje, że przez 
pewien okres czasu z powodu pracy 
zawodowej w posiedzeniach udziału 
brać nie może.

Następnie załatwiono sprawę opłat 
w domu noclegowym, w którym za­
sadniczo nocleg jest bezpłatny, jed­
nak w pewnych wypadkach Magi-' 
strat ma prawo pobieTać 50 groszy

flO BUOOBILfllll ! W.10
powiatu Będzińskiego i m. Czeladzi.

W 9-ciu gminach wiejskich i m. 
nie.wydizielotnean Czeladizi w r. 1929 
wybudowano ogółem 885 budynków, 
z czego 520 domów mieszkalnych i 
>65 budynków gospodarczych. Z 520 
domów mieszkalnych wybudowano 
465 budynków ogniotrwałych i 55 ni 
ogniotrwałych, zaś z 565 budynków 
gospodarczych — 294 ogniotrwałych 
i 71 nieogniotrwałych. Te ostatnie 
cyfry wskazują na rozwój budowni­
ctwa ogniotrwałego w powiecie. Brak 
dokładnych danych o ilości izb w no- 
wowyibudowanych domach mieszkal­
nych nie pozwala ściśle określić, w 
jakiej mierze budownictwo mieszkal­
ne roku 1929 przyczyniło się do za­
spokojenia głodu mieszkaniowego w 
powiecie. Tem niemniej na podstawie 
przybliżonych cyfr należy stwierdzić, 
iż nowych izb mieszkalnych w roku 
1929 przybyło około 2500. Aczkolwiek 
cyfra ta w stosunku do zapotrzebo­
wania Da mieszkania jest nieznaczną, 
to jednak wskazuje, że budowa do­
mów mieszkalnych, a tern samem i 
sprawa łagodzenia głodu mieszkanio­
wego postępuje naprzód.

Przy omawianiu akcji budowlanej 
w powiecie naleźv podkreślić jeden 
ważny moment. Wybudowane w ro­
ku 1929 domy mieszkalne w ilości 
520 — w 75 proc, są to domy wznie­
sione przeważnie własnermi siłami ro-

botników. Dążąc do posiadania wła­
snego dachu nad głową i do zapew­
nienia sobie na stare lata kąta, z któ­
rego go nic wyrzucić nie może, ro­
botnik z iście mrówczą wytrwaio- 
-cią gromadzi z swych skromnych 
zarobków oszczędności na budów, 
własnego donuku.

W akcji budowlanej szeroki. I> 
rzesz robotniczych przychodzi z wiel­
ką pomwą Komunalna Kasa Oszczęd­
ności. Sejmiku będzińskiego z cen­
tralą w ui. Będzinie i oddziałami w 
Dąbrowie Górniczej i Czeladzi, która 
przyjmuje stklladam? oszczędnoś i 
płacąc 10 proc., oraz udziela na wy­
godnych warunkach pożyczek na bu­
dowę, która to alkcja w ubiegłym ro­
ku była poprowadzona przez Kasę na 
szerszą skalę.

Oszczędności robotnicze, dające wv 
faz istniejącemu w szerokich masach 
społeczeństwa dążeniu do budowania 
domów mieszkalnych, przy każdej 
na szerszą skałę, zakrojonej akcji bu­
dowlanej nie mogą być pominięte. 
Należy oszczędności te wyzyskać, wy 
ciągnąć je z ulkrycia, a metodą pro­
wadzącą do tego celu będzie udziela­
nie indywidualnych pożyczek tam. 
gdzie suma oszczędności nie wyrosła 
na tyle, aby stać się podstawą do 
rozpoczęcia budowy.

Z życia cyklistów w Sosnowcu.
Nowe władze S. T. C.

W ubiegłą niedzielę odlbyło się wal 
ne roczne zgromadzenie członków so­
snowieckiego Towarzystwa cyklistów 
i motorzystów w Sosnowcu, przy u- 
dziale 50 pr. członków czynnych. Po 
zagajeniu zebrania przez prezesa To­
warzystwa p. Janusza Fińskiego, przy 
stąpiono do rozpatrzenia porządku 
dziennego. Na przewodniczącego ze­
brania wybrano p. Stanisława Żelas- 
kiewicza. na asesora p. Edw. Tań­
skiego i na sekretarza p. St. Czupiała 
Zkolei odczytano zeszłoroczny pro­
tokół, sprawozdanie z ogólnej działa! 
ności Zarządu za 1929 r., sprawozda­
nia: sportowe, kasowe, gospodarcze, 
sekcji motocyklowej i komisji rewi- 
zyjmej. Sąd honorowy w roku spra­
wozdawczym nie był czynny.

W tokni spraw p. prezes Fliski nad­
mienił zebranym, że Kluib S. T. C. cie 
szy się nadal jalknajlepszą opinją w 
Związku Polskich Towarzystw Kolar 
skich w Warszawie, za systematyczną 
i wytrwałą pracę przy rozwoju kolar 
etwa polskiego.

Komisja rewizyjna zaproponowała 
udzielenie staremu zarządowi absolu- 
torjum, co zebrani akceptowali jedno 
myślnic, dziękując serdecznie przy­
tem ustępującemu zarządowi, a w 
szczególności wieloletniemu prezeso­
wi ©.Januszowi b liskiemu, za niestru

Zkolei przyjęto statut o podatku od 
psów, według którego podatek od 
jednego psa wynosić będzie 20 zł.. o:l 
drugiego 30 zł., a od każdego następ­
nego po 50 zł. rocznie.

Długie debaty wywołała sprawa 
rzeźni miejskiej. Referował tę spra­
wę prezyd. Wilner.

Na poprzedniem posiedzeniu Rada 
miejska upoważniła Magistrat do po- 
Juibownego załatwienia zatargu po­
między dotychczasowym dzierżawcą 
p. Bermanem a Magistratem. Po 
długich pertraktacjach, zarząd miasta 
doszedł do porozumienia z p. Berma­
nem ustalając następujące warunki: 
p. Bergman otrzymuje dzierżawę 
rzeźni od 1 kwietnia r. b. na 2 lata, 
obowiązany będzie iprżytem przepro­
wadzić inwestycje za eunuę 85.000 zl. 
i wpłacić w ostatnim półroczu sumę 
40.000 zł., przyczem place p. Berman 
przepisuje na własność miasta.

ZaTząd miasta wychodząc z założe­
nia, że prowadzeńie długotrwałego

dzoną pracę nad rozwojem Towarzy­
stwa i propagandą sportu kolarskiego 
na naszym terenie, p. wiceprezesowi 
Henrykowi Levittoux za cenne nagro 
dy honorowe dila zawodników, oraz 
za wzorowe prowadzenie sekcji mo­
tocyklowej.

Nowe w.:adze S. T. C. na 1950 rok 
wybrano przez aklamację, a miano­
wicie: do zarządu weszli pp. Janusz 
Fliski, Hęjuryik Levittoux, Leonard 
Zalega, Stanisław Witecki, Wacław 
Tomczyk, wszyscy ponownie, oraz 
nowi pp. Edward Tański i Aleksander 
Kowalski.

Do komisji rewizyjnej: pp. Jan 
Chrząstoiwski, Józef Zientara i Stani­
sław Drvbs. Do sądu honorowego, pp. 
Janusz Fliski, Zenon Salski i Marjan 
Stanek.

W końcu zebrania p. prezes Fliski 
nawoływał usilnie wszystkich człon­
ków do intensywnej współpracy z za­
rządem, oraz zaznajomił zebranych z 
tegorocznym obfitym programem 
sportowym.

Pierwsze posiedzenie nowych wćadz 
S. T. C. odbędzie się w dniu 20 mar 
ca r. b. o godz. 20, u p. L. Zallegi. Mię­
dzy innemi sprawami nastąpi podział 
mandatów.

procesu narazić może miasto na po­
ważne straty, jednomyślnie zgodził 
sie w ten sposób polubownie załatwić

Po przedstawieniu jeszcze akcji 
wywłaszczeniowej terenów, na któ­
rych znajduje się rzeźnia, prezyd. 
Wilineir odczytał opinję, radcy praw­
nego Magistratu mec. Pawełka, który 
jest pYzcciwny załatwieniu polubow­
nemu w obecnym stadjum sprawy, a 
opowiada się za kontynuowaniem 
procesu.

W diniu 14 marca r. b. odbędzie się 
w Sądzie apelacyjnym w Warszawie 
sprawa wytoczona przez Bermana o 
zniesienie sekwes.tr u. Wyniku tej

■ prawy trudno przesądzać,
Zarząd miasta proponuje załatwić 

polubownie na warunkach przedsta-

R. Salak. Uważa, że miasto nie po­
winno takiego układu połubowiKgO 
zawierać. Na to nie pozwala ambicja. 
Powinno 6ię dalej prowadzić proces 
o wywłaszczenie, a z p. Bermanem 
pertraktować jedynie co do nabycia 

.placu, a nie dzierżawy. Magistrat 
dotąd proctó wygrał i powinien da­
lej go prowadzić.

R. Rolsztajn: R. Salaik twierdzi, że 
Magistrat wygrał sekwesfar. Nie. Nie 
mogąc otrzymać swego seikwestratora 
zwrócił się do Sądu o wyznaczenie. 
Sąd stwierdzi:, że pieniądze nie nale­
żą ani cl o Magistratu ani do Berma­
na, a do tęga Który wygra. Sprawę i 
pieniądze deponowane są w Banku.

Magistrat do tego czasu pobierał
■ zynsz w wysokości 151.000 zl., czvli 
w ciągu 2 lat 262.000 zł. Jak się do­
wiadujemy, Magistrat szacuje plan 
p. Bermana na 170.000 zł. Do tego do- 
: liodzi 83.M0 zl. w inwestycjach, któ­
re ma poczynić Berman i 40.000 zŁ 
gotówką. Zatem wedle projektowanej 
umowy Magistrat może otrzymać 
295.000 zl., t. j. o 51.000 zł. więcej 
aniżeli w iatach poprzednich.

W tej chwili Magistrat proces ko­
sztuje jitż 6.000 z.l. i w dalszym ciągu 
będzie miał coraz większe koszta.

Rada miej.ska nie po winna się kie­
rować urażoną ambicją, a załatwić 
.sprawę wedle interesów miasta. Uwa­
żam za wskazane polubowne załat­
wienie sporu.

Prezydent Wilner, wyjaśnia i od­
powiada na zarzuty wysunięte pod 
adresem zarządu przez r. Sałatka. 
Stwierdza, że zarząr miasta miał pra­
wo pertraktować na tych warunkach 
bowiem miał upełnomocnienie od Ra­
dy miejskiej.

R. Kurek: Miasto ma przed sobą 
dwie drogi: albo polubownie załat­
wić, albo też pójść na drogę kosztow­
nego i niepewnego procesu. Zarząd 
miasta wybrał pierwszą drogę. Licz­
by dowodzą, że warunki zapropono­
wane dotychczosoweana dzierżawcy 
zamykają się pluisem na korzyść mia­
sta. Nic powinno się wysuwać ambi­
cji. a korzyści które płyną dla miasta.

R. Michael: Cała sprawa z rzeźnią 
jest wynikiem grzechów popełnio­
nych przez poprzednie zarządy. 
Obecnie trzeba szukać wyjścia z sy­
tuacji. M iasto powinno dążyć przede- 
wszystkiem do uzyskania stanu po­
siadania rzeźni. Należałoby zatem 
pójść nawet na zapłacenie odszoko- 
dowania p. Bermanowi względnie 
Cwajgenhaftowa, może więcej narwet 
jak 170.000 zł., ale dążyć do uzyska­
nia sianu posiadania. Cyfry wskazu­
ją, żc czynsz dzierżawny spłaci w cią­
gu półtora roku koszt nabycia plac-u.

Proponuję zdjęcie z porządku o- 
brad i przekazać Magistratowi do za­
łatwienia polubownego w sensie na­
bycia placu.

Następnie zabierali głos prezes r. 
Poweilek. prezydent Wilner, r. Sa­
lak, r. Anger i in.

W rezultacie uchwalono zdjąć z 
porządku obrad powierzając Magi­
stratowi prowadzenie dalszych per- 
traktacyij.

Następnie uwolniono z podatku od 
zabawy tanecznej koło samopomocy 
tzowszechnej szkoły technicznej, prze 
kazano do koimsji skarbowej podanie 
inwalidy Że laskie wieża i odrzucono 
podanie powiatowego Komitetu wy­
chowania fizyeaneg-o W Ka ntutzaoh.

sekwes.tr
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Zasiłki dla straży pożarn.
OKRĘGU BĘDZIŃSKIEGO.

W środę dnia 12 bm. o godz. 10 rano 
w Sejmiku przy obecności przedstawi­
cieli Sejmiku i Związku straży pożar­
nych rozdano zasiłki strażom w postaci 
następujących narzędzi: 4 podiwoaia, 1 
beczkowóz, 38 drabin, 40 łączników, 30 
pochodni, 600 mtr. węża tłoczonego itp., 
zakupionych z funduszów Sejmiku na 
ogólną sumę 15.000 zl. — otrzymało oko­
ło 26 straży. Niezależnie od powyższego 
przewidziane są zasiłki pieniężne około 
10.000 zl. na budowę remiz, z których 
będzie korzystać jeszcze 10 straży, bu­
dujących remizy.

X EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI. Ostatni 
dziennik urzędowy Kuratorjium szkolne­
go krakowskiego oglasiza termin egza­
minu dojrzałości dla wszystkich szkól 
średnich. Klasyfikacja uczniów VIII kla­
sy odbędzie się 14 kwietnia, a 15 zakoń­
czy się dla nich nauka. Pisemne egza­
miny dojrzałości we wszystkich gimna­
zjach tak państwowych, jak i prywat­
nych odbywać się będą: dnia 5 maja z 
języka polskiego i historji, dnia 6 maja 
z matematyki, dnia 7 maja z łaciny, 8 
maja z języków nowożytnych, 9 maja 
t fizyki. Osobne zarządzenia wyda Ku- 
ratorjum co do niektórych gimnazjów 
o niepełnych prawach z zastrzeżeniem, 
o ile uzna za właściwe przydzielić abi­
turientów tych szkół na pisemny i ustny 
egzamin dojrzałości do gimnazjów pań­
stwowych. W skład państwowych komi- 
syj egzaminacyjnych powoła Kuirato- 
rjurn dyrektorów i tych nauczycieli, 
którzy uczyli w VIII klasie. Terminy u- 
Btnych egzaminów i nazwiska przewo­
dniczących komisyj poda Kurator juan z 
początkiem maja. Egzaminy odbywać 
się będą w sposób dotychczasowy.
X WYPADEK NA KOPALNI DO­
ŚWIADCZALNEJ. Na kopalni doświad­
czalnej szkoły górniczo - hutniczej w 
Dąbrowie, prowadizonej na głębokości 
5 mtr. pod powierzchnią ziemi, nastą­
piło zawalenie się chodnika, skutkiem 
czego na powierzchni wytworzył 6ię 
dość duży dół. Wypadek nie pociągnął 
za sobą złych następstw i niezwłocznie 
przystąpiono do zabezpieczenia zagrożo­
nego miejsca.

Z sali sądowej
MILI SYNALKOWIE.

Na tle nieporozumień majątkowych 
w rodzinie Baldysów w Dąbrowie G. 
(Wesoła 9) trwały ustawiczne spory, 
które w kwietniu ub. r. doszły do pun 
ktu kulminacyjnego.

Synowie Bałdysów: 33-letni Józef 
i 37-letni Władysła w w czasie kłótni 
z rodzicami pobili ich dotkliwie, za co 
skazani zostali wyrokiem Sądu okrę­
gowego po miesiącu więzienia z za­
wieszeniem kary.

JEDEN RZEZAŁA I 5 BUGAJÓW.
Krwawa rozprawa nożowa w Su­

chej, powiecie Olkuskim była wczo­
raj przedmiotem rozpoznawania 
przez Sąd okręgowy w Sosnowcu.

W dniu 29 grudnia ub. r. czterech 
wyrostków: 19-letni Stanisław Rze­
zała, 21-letni Szczepan Bugaj, 19-letini 
Wawrzyniec Bugaj i 26-letni Franci­
szek Bugaj, mieszkańcy Suchej, uzbro 
jeni: pierwszy w szablę, a pozostali 
w kije, na tle osobistych porachun­
ków napadli na sąsiada swego Stani- 
slawa Knapa i pobili go dotkliwie. 
Na krzyk napadniętego: „raiuntku" 
napastnicy zbiegli.

Ciężko pokiereszowanego Knapa 
nlwieziono do szpitala w Olkuszu, a 
za opryszkami zarządzono pościg. 
Wkrótce zostali ujęci i przekazani do 
dyspozycji władz sądowych.

Epilog tej sprawy rozegrał się wczo 
raj przed Sądem okręgowym w So­
snowcu, który skazał wszystkich czte 
rech oskarżanych po dziewięć miesię­
cy więzienia. .

MĄŻ, WEKSEL i ŻONA.
Eugen jusz Rychłej- (Sosnowiec, Sta- 

szyca 50) wipadł na łatwy sposób za­
opatrzenia się w meble. Udawszy się 
do składu Szlamy Czarnoty (Modrzc- 
jowska 22) zakupił kilka mebli, pła­
cąc częściowo gotówką, częściowo zaś 
wekslami, podpisanemi przez niego, 
a żyrowamemi rzekomo przez jego żo 
ne Teodozję.

Gorzej było z zapłatą należności. 
Rychter weksli nie wykupił. Żyrant- 
ka zaś, otrzymawszy wezwanie rejen­
ta lne pobiegła do notarjusza spraw­
dzić, jaki dług ciąży na niej, a prze­
konawszy się, że jest to należność za 
meble, na kupno których mąż jej po­
siadał dostateczną kwotę, przywitała 
go mocną awanturą. Na tem nie ko­
niec. Okazało 6ię bowiem, że podpis 
Rychterowej był sfałszowany. Spra­
wa o podrobienie podpisu Teodozji

W poniedziałek zakończył obrady 
zjazd przemysłowców budowlanych. 
W obradach poruszano cały szereg za 
gadnień, związanych z ruchem budo­
wlanym, jak sprawę budownictwa 
mieszkaniowego, jego racjonali­
zacji, organizacji przemysłu bu­
dowlanego itp. W ostatnim dniu zja­
zdu przyjęto rezolucje reasumujące 
wyniki prac zjazdu.

M. in. rzucono myśl utworzenia ban 
ku budownictwa, który ma przyczy­
nić sic do uzdrowienia stosunków w 
dziedzinie kredytów budowlanych. 
Zadaniem tego banku byłaby ciągła 
współpraca z poważnemi instytucja­
mi budowlanemi, oraz finansowanie 
ruchu budowlanego.

Jest io więc pierwszy pomysł pla­
nowego zorganizowania akcji sfinan­
sowania ruchu budowlanego. Zmierza 
on do scentralizowani kredytów budo 
wlanych w pewnv>c'h rekach i stworze
nia w ien sposób czegoś w rodzaju 
monopolu kredytowego.

Izba przemysłowo - handlowa w 
Warszawie na ostatnich swych .posie­
dzeniach, stwierdziła, że sprawą naj­
pilniejszą i nieodzowną dla ratowa­
nia aparatu wymiany przed dalszcm 
wyniszczeniem — jest znowelizowa­
nie podatku przemysłowego z uwzglę 
dnieniem postulatów, zgłoszonych 
przez Związek Izb do rządowego pro­
jektu noweli. Jednocześnie Izba wska 
zafa na potrzebę rozwijania we-wnę- 
trzno - organizacyjnych wysiłków cc-

P. K. O. OBNIŻYŁA STOPĘ DYSKONTO­
WĄ. Ruda za w i tul o w cza PKO., na ostatnieia 
posiedzeniu uchwaliła obniżyć, począwszy 
od dn. 10 marca rb. stopę procentową stoso 
w arią przy skupie weksli o trzy czwarte pr.. 
t. j. z 7 i trzech czwartych proc, na 7 proc, 
w stosunku rocznym.

STAN ZASIEWÓW OZIMYCH POMYŚLNY 
Według zestawień Głównego Urzędu staty­
stycznego. ogółem obsiano 8.762.000 ha. w Pol 
sce zbożami ozirninowerni. w tem pszenicą 
1.510.000 ha, żytem 5.982.500 ha i jęczmie­
niem 1.269.500 ha. W porównaniu do powierz­
chni zasianej oziminami w r. 1928, jeżeli po­
wierzchnie te przyjąć za 100, ogólna powierz 
chnia, zasiana w roku bieżącym oziminami, 
wynosi 100.8, a więc nieco wzrosła, powierz­
chnia zasiana pszenicą ozimą w tym roku 
wynosi 102.6, żytem — 100.6, natomiast jęcz­
mieniem — 99.7, a więc zmniejszyła się. 
Stan zasiewów ozimych w stopniach w tym 
roku jest lepszy, niż w roku ub., gdyż stan 
pszenicy oznaczono na 3.8. podczas gdy w 
roku ub. —- na 3.7. stan zaś żyta oszacowa.no 
na 4.0, podczas gdy w roku ub. na 33. — Jak 
wiadomo stopień 3 oznacza stan średni — 
przeciętny, 4 zaś — stan dobry.

W SPRAWIE USTAWY O FUNDUSZU 
EKSPORTOWYM. W przewidzianej w pro­
jekcie ustawy o t. zw. funduszu eksporto­
wym kwocie 60 mil jonów złotych na gwaTan 
cję kredytów eksportowych (zwłaszcza so­
wieckich) itd., znajduje się także suma sta­
nowiąca udział państwa w mającem się u- 
tworzyć towarzystwie ubezpieczeń kredytów 
eksportowych. Na pokrycie całego tego fun­
duszu ma być użyta kwota, uzyskana ze 
zwrotu przez banki prywatne t. zw. poży­
czek sanacyjnych, udzielanych im przed kil­
ku laty.

WYSTAWA W SZWAJCARJ1. W okresie 
od 5t maja do 30 czerwca br: odbędzie się 
w Zurychu Międzynarodowa wystawa kuli­
narna zakrojona na szeroką skalę. Uczestni­
czyć‘w niej będzie nietylko sztuka kulinar­
na jako taka, lecz również wszystkie gałę­
zie przemysłu, wiążące się pośrednio czy bez 
pośrednio ze sztuką kulinarną.

Wystawa obejmować będzie poza częścią 
praktyczną, również i część teoretyczną, de­
monstrując organizację kuchni, restauracji 
i hotelów. Poza tem przewidziane sa w W.v-

Przemysł budowlany domaga się 
utworzenia banku budownictwa.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Najważniejsze postulaty handlu.

leni osiągnięcia wszelkich na tej dro-

Kronika gospodarcza.

Rychter oparła sie o Sąd.
Sfałszowania podpisu dokonała, 

jak się okazało, znajoma Rych.te.ra, 
35-letnia Stanisława Romanek z Bę­
dzina (Koszelowska 6).

Oszustwo to było wczoraj przedmio 
tem rozpoznania przez Sąd okręgowy 
w Sosnowcu. Oboje sljnzani zostali po 
sześć miesięcy więzienia. Wykonanie 
kary Romankowej, z uwagi, że dzia­
łała z namowy Rychłera, zawieszono 
na dwa lata.

Wiele uwagi poświęcono też budo­
wnictwu mieszkaniowemu. W sprawie 
tej wypracował zjazd ogólny pro­
gram. Należy go podzielić na minima 1 
ny i maksymalny. Pierwszy winien 
być ściśle dostosowany do obecnych 
warunków. Wychodząc z założenia, 
że jedynie powrót do wolnego obrotu 
dać może w normalnych warunkach 
zdrowe podstawy dla rozwoju budo­
wnictwa mieszkaniowego, zjazd uwa­
ża uruchomienie funduszów państwo­
wych i społecznych za środek obecnie 
niezbędny, jednakże o charakterze 
przejściowym.

Zjazd uważa za niemożliwe natych­
miastowe zniesienie ustawy o ochro­
nie lokatorów i wypowiada się za zno 
welizowaniein jej na okres przejścio­
wy do czasu powrotu normalnych sto 
silników prawno - gospodarczych w bu 
downictwie w kierunku stopniowego 
podwyższenia czynszów w starych do 
mach do wysokości czynszów przed­
wojennych w zlocie.

dze możliwości poprawy i uzdrowie­
nia aparatu wymiany, a zwłaszcza 
stwierdziła potrzebę dalszego konty­
nuowania na terenie Izb przemysło­
wo - handlowych branżowych badań 
i wspólnych porozumień zaintereso­
wanych przedstawicieli wytwórców i 
kupców dla ułatwienia obrotu i roz­
szerzenia zbytu artykułów krajowej 
produkcji.

.stawie działy przemysłu cukrowniczego, spo 
ż.ywczego, hodowle owoców, warzyw, ryb i 
drobiu.

Zainteresowane firmy mogą się zwracać po 
bliższe informacje bezpośrednio do Urzędu 
Targów Poznańskich, Poznań, ul. Marszałka 
Focha nr. 18.

OGRANICZENIE IMIGRACJI DO POŁU­
DNIOWEJ AFRYKI. W parlamencie Unji Po 
Indniowo - Afrykańskiej odbywają się osta­
tnio narady nad projektem prawa o ograni; 
czeniu imigracji z krajów południowej i 
wschodniej Europy.

W okresie ostatnich pięciu lat liczba imi­
grantów z tych krajów wynosiła przeciętnie 
do 2.000 osób rocznie, gdy tymczasem imigra 
cja Brytyjczyków, o którą rządowi Unii gló 
wnie chodzi, spadla do poniżej 100 osób ro­
cznie. O ile ustawa wejdzie w życie, co wy- 
daje się bardzo prawdopodobne wobec wię­
kszości jej zwolenników w parlamencie, ogra 
niczenie imigracji obowiązywałoby już od 1 
liipca 1930 r. Ograniczenie to objęłoby ró­
wnież i Polskę. Prawdopodobnie ustalone bę­
dą kwoty imigracyjne dla poszczególnych 
krajów.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 12-3.

AKCJE: Bank Polski 165.75 — 168, 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 78.50, Spiess 100, 
Węgiel 51.50—52.50, Lilpop 25.25, Mo- 
dirzejów 13.75, Norblin 65, Starachowice
21.50—21.75, 4 proc. poż. inwest. 128.25—
128.50, 5 proc. p.remj. doi. 74.50—76—
75.50, 5 proc, koniwensyjina 54, 10 proc, 
kolejowa 102.50, 4 i pól proc. Ziemskie 
52.85—53.

WALUTY i DEWIZY: Dolary 8.90. 
Nowy Jork 8.906, Londyn 43.37, Pairyż
34.91, Wiedeń 125.59, Praga 26.43, Bel- 
gja 124.37, Szwajcar ja 172.59, Holandja 
357.78, Kopenhaga 238.50, Sztokholm 
258.90, Gdańsk 173.35, Berlin 212.75, Do­
lar prywatny 8.90.

Tendencja dla akcyj przeważnie moc­
niejsza. dla walut słabsza.

Ze sportu.
Z TOW. SPORTOWEGO W ZĄB­

KOWICACH. W niedzielę, dnia 25 
b. m. o godzinie 2 popołudniu w sali 
Domu ludowego w Ząbkowicach, 
Tow. sportowe zwołuje walne zebra­
nie członków, według nasi, porządku 
dziennego: zagajenie zebrania i wy­
bór prezydjum; sprawozdanie zarzą­
du z działalności; sprawozdanie kaso­
we; sprawozdanie komisji rewizyj­
nej; wybory nowego zarządu, komi­
sji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego; 
zmiana statutu i wolne wnioski. 
Członkowie proszeni są o liczne przy­
bycie.

Kronika Zawiercia. 

0 walkę z bezrobociem.
Aczkolwiek ostatmie wiązie.mości, wczo 

raj przez nas podane, nic zapowiadają 
zaostrzenia w sytuacji na rynku pracy, 
to jednak nie należy zapominać o roz­
miarach klęski bezrobocia, jaka spotka­
ła Zawiercie. Liczba bezrobotnych, któ­
ra do niedawno nie osiągała 2 tysięcy 
osób, obecnie wynosi łącznie z niezare- 
jestrowanyini około 7 tys. osób. Przyj­
mując, te każdy bezrobotny miał na u- 
trzymainiu jedną tylko osobę (przy re­
dukcjach kierowano się zasadą,, ab; 
zwalniać członków takich rodzin, z któ 
rych przynajmniej jedna osoba pozo­
stałaby przy pracy), otrzymamy poważ­
ną cyfrę 14 tysięcy osób pozbawionych 
środków do życia. Ininemii słowy trzecia 
część ludności nie ma co jeść. Znalazło 
to swój wyraz w pierwszym rzędzie na 
popyt chleba i mięsa. Sprawdziliśmy, że 
piekarnie wypiekają tylko połowę daw­
nych ilości chleba, uibój bydła zmniej­
szył się o 35—40 proc. Maluje to najle­
piej tragiczną dolę tysięcy pozbawio­
nych pracy.

W takim stanie rzeczy staje się gwał­
towną koniecznością natychmiastowa 
podjęcie kroków zaradczych. Władze 
miasta porozumiewały się już w tej ma- 
terjii z Kielcami i rychło spodziewane 
jest przybycie radcy wojewódzkiego, 
który zbada sytuację na miejscu. Ma­
gistrat opracowuje plany robót ziem­
nych i inwestycyj drogowych, na któ­
rych przy nadchodzącej wiośnie należa­
łoby zatrudnić największe partje bez­
robotnych.

Również p. starosta Konopacki podjął 
kroki zapobiegawcze i na sobotę zapo­
wiedziana jest konferencja z udziałem 
przedstawiciela samorządów, przemysłu, 
związków zawodowych i tip. Na konfe­
rencji omawiany będzie program i śród- 
ki walki z bezrobociem.

Dobra wola i masowy wysiłek miej­
scowych sfor napowno w skromnym 
chociaż zakresie złagodzi sytuację, na­
leży 6obie jednak zdać sprawę, że 
wpływ decydujący mogą tu mieć tylko 
poczynania Rządu. I stamtąd właśnie 
bezrobotni oczekują pomocy.

X „DONOS* CZY MOŻE SZANTA- 
ZYK? Zawiercie obiega ciekawa tajem­
nica poliszynela. Gruipka od niedawna 
decydująco wpływowych luidzi, dla zwa­
lenia z zajmowanego stanowiska jedne­
go z urzędników, spisała jakoby tajny 
protokół o tem, że urzędnik ów podob­
no wyrażał się niepochlebnie o rządzie. 
W ten milutki i rycerski (od „rycerze 
przemysłu**) aposobik zamierzano już 
„uifcrupić** urzędnika, gdy nagle zgłosił 
się doń jeden z rzekomo podpisanych 
pod protokółem i poradził mu, aby „po­
prosi ł“ a z protokółu nie zrobi się użyt­
ku. Czyżby szantażyk — a może znak 
czasu?1 ■
X VERBA VOLANT — SCR1PTA MA- 
NENT. Wczoraj policja pociągnęła do 
odpowiedzialności Władysława Banasia 
(Kopernika 42) za zbytnią, w publicz- 
nem miejscu, swobodę języka. Biedny 
Banasik, napił się i głupstw nagadał i 
pójdzie do ula. A pewnie nie wie nie­
borak, że nieprzystojniejsze rzeczy się 
pisze, drukuje i publikuje... bez na­
stępstw. Miałby wytłumaczenie...
X NA KŁUSOWNICTWIE przy zakła­
daniu sideł ujął strażnik łowiecki „Dia- 
ny“ Bolesław Kędzierski mieszkańca wsi 
Parkoszcwice Antoniego Kupczaka.
X ZA PRZEMYT tytoniu niemieckiego 
pociągnięto do odpowiedzialności Itę i 
Joska Rozes (Piaskową 61,

oszacowa.no
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Kronika Olkuska.
X Z DZIAŁALNOŚCI ODDZIAŁU Z. Z.
P. P. i H. W sali Banku spółdzielczego 
w Olkuszu odbyło się walne zebranie 
:z3otnków Z. Z. P. P. i H., na którem 
-kła-dano sprawozdanie z działalności za­
rządu za rok ubiegły. Sprawozdanie te 
wygłosił prezes oddziału p. Majcherkie- 
wicz, podkreślając między innemi stały 
rozwój organizacji i wzrastające zrozu­
mienie sfe.r pracowników umysłowych 
do jedności. Po odczytaniu sprawozda-, 
ma kasowego i komisji rewizyjnej u- 
'zieteno zarządowi pełnego zaufania. 
Delegat Okręgu generalny sekretarz p., 
Kościński z Sosnowca wygłosił interesu­
jący referat o umowie o rozjemstw®, u- 
tnowach zbiorowych, ubezpieczeniu spo- 
lecznem i projektach, jakie mają wQść 
jeszcze w życie.

Na następnem konstytncyj.nem żebra­
niu wybrano zarząd, w skład którego 
weszli pp.: F. Majcherkiemicz — pre­
zes, St. Kotowicz — zastępca. J. Wro­
na — sekretarz, M. Kulak — skarbnik, 
gospodarz ponownie p. W. Staniszewski. 
Terminy posiedzeń zarządu ustalono na 
każdy czwartek po 15 i 1 każdego mie­
siąca. Walne zebranie odbyło się pod 
przewodnictwem p. Kośc-ińskiego

X CYNICZNY BARAN Z B^BŁA. Po 
odwiezieniu ks. wikarego po lekcjach ze 
szkoły powszechnej w Bęble do Białego _ 
Kościoła, przy powrotnej drodze odwo- [ 
żący gospodarz Franciszek Baran lat 29, i 
z Bębla pozwolił sobie na karygodny * 
żart. Oto ©potkawszy po drodze sąsia- 
da swego, Stanisława Bosaka, lat 20, po-| 
lecił mu usiąść na przed: niem siedzeniu I 
i powozić z golą głową, sam zaś usiadł I 
na tydnem siedzeniu, postawił kołnierz ■ 
swego palta do góry, udając księdza ja-1 
dącego ze św. Sakramentami do chorego. I 
Spotykani we wsi ludzie słysząc w do- ■ 
daitku dzwonek, który Baran odpiął od I 
sanek i dzwonił nim, klękali przed I 
Baranem oddając należmy pokłon św.! 
Sakramentom. Gdy 6ię jednak przeko-1 
nano, że domniemanym księdzem byl I 
Baram, który w dodatku śmiał się ze j 
swego podstępu, oburzona ludność za- ! 
meldowała o cyniku policji. Spraw a i 
skierowana zostanie do sądu.
X Z WALNEGO ZEBRANIA ZW1ĄZ-J 
KU OFICERÓW REZ. POW. OLKU-1 
SKIEGO. W dniu 9 bm. w sali posiedzeń I 
Magistratu m. Olkusza odbyło się walne 
zebranie członków Związku. Sprawozda- 
nie z dotychczasowej działalności za­
rządu składał dyr. gimnazjum p. Gie- __ _____________________ ___ _
ryimski, które to sprawozdanie zostało j\ja zasad2je art 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem kojnie golić się choćby codziennie, 
przyjęte. Do nowego zarządu wybran ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej wia- bez obawy.
pp.: na prezesa mjr. rez. dra Lubczyn- jłomości, że dnia 1 kwietnia 1930 r. o godz. 10 w Zawierciu, przy ul. Towarowej 
skiego, por. Z. Milbrandta, ppor. K. Ma: - ©Obędzie się licytacja w I. terminie ruchomości składających się z desek, oszaco- 
tyniaka, por. Mikołajczyka oraz pc-r. wanyCll na Zl. 600, należących do A. Sterenzysa na pokrycie należności Powiaio- 
dra Szczechurę z Wolbromia. Na za-wej K,sy Chorych w Sosnowcu.
stępców pp.: por. Kubiczka. por. Szotę Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10, spis zaś takowych 
z Chliny i por. Wł. Grotowskiego. Do codzjennie od 8 do 10 u Okręgowego Egzekutora Powiatowej Kasy Chorych 
komisji rewizyjnej pp.: mjr. dra Czi-W Zawierciu. 
churskiego z Bolesławia, por. Gdesza i . .
ppor. St. Cieszkowskiego. W wolnych Zawiercie, dnia 11.111.1930 r. 
wnioskach postanowiono urządzać od 
czasu do czasu odczyt}’ dla członków

Kola i dla szerszej publiczności na te­
mat obrony przeciwgazowej i przeciw- 
lotniczej, oraz raz na miesiąc urządzać 
koleżeńskie zebrania. Na zebraniu prze­
wodniczył dr. Czachurski z Bolesławia.
X ECHA ZABÓJSTWA W GMINIE 
RABSZTYN. W nocy 15 grudnia r. ub. 
miało mieji-ee zabójstwo zawodowego 
błodzięja Józefa Kocjana przez sekre- i 
tarza gminy p. (Jramowskiego w czasie, 
gdy złodziej dobierał się do zabudowań 
gminnych. W toku dochodzenia przeko­
nano się, ż.e wraz z Kocjanem byl rów­
nież Jan Stojek z Zadiroża, który na roz­
prawie sądowej w Olkuszu skazany zo-

stał na 5 miesiące więzienia. Stojek 
swoją obecność nocną w obrębde zabu­
dowań gminy t łoma czyi chęcią kupna 
dubeltówki od stróża gm. Rabsztyn. Je­
dnocześnie sekretarz gmiimy p. Uramow- 
ski za zabójstwo Kocjana został unie­
winniony.
X USIŁOWANIE ZGWAŁCENIA. Na 
idącą od st. Rabszityin do Kolbarka w lę- 
sie akuszerkę Janinę Oleś tekową, mę­
żatkę, napadł jaikńś osobnik i usiłował 
ją zgwałcić. Na knzyk napadniętej osob­
nik ów zbiegł do lasu i jak pierwotne 

‘dochodzenie ustaliło, udał się torem w 
kiierumku Olkusza.

KTO
Ułaskawienie Cooka.

ODKRYŁ BIEGUN PÓŁNOCNY? — OSZUSTWO COOKA. — 
65-LETN1 STARZEC WYPUSZCZONY Z WIĘZIENIA.

Jak donoszą z Waszyngtonu, prezy-* 
dent Hoover ułaskawił badacza po­
larnego d-ra Cooka, odsiadującego 
karę więzienia za oszustwo.

Nazwisko Fryderyka Alberta Co­
oka utonęło oddawna we mgle zapo­
mnienia. A przecież nazwisko to w 
roku 1908 zelektryzowało cały świat 
s wojem „odkryciem" bieguna północ-

nego. Okazało się to jednak sprytlnem. 
oszustwem. Biegun północny odkrył 
Peary, a Cook w niesławie zamknięty 
został w więzieniu państwowetm w 
Leaveinworth. Dopiero przed paru 
dniami na skutek zarządzenia Hoove- 
ra 65-letini schorzały starzec wyszedł 
z bramy więziennej.

W Helsingiorsie, stolicy Finlandji,

[mmiii
““Ę—

zaczął 6ię pierwszy akt tragedji Co­
oka. Znany w świecie naukowym ba­
dacz polarny, a przytem z zawodu le­
karz, zjechał tam, utrzymując, że w 
dniu 21 kwietnia 1908 r. dosięgnął 
bieguna północnego jako pierwszy 
z Ludzi cywilizowanych w towarzy­
stw? dwóch Eskimosów. I tutaj de­
maskuje go Phi!. Giibbs, reporter i 
.,Daily Chronicie**, któremu wydała 
się podejrzana chaotyczność i igno­
rancja, rażąca w zeznaniach Cooka. 
Gibbs przyczynił się do upadku „od- 
krywcy** bieguna. Świat wprawdzie 
podzielił się na dwa obozy, ale już 
kopenhaskie Tow. naukowe uznało 
materjały przedstawione przez Cooka 
za niedostateczny dowod zdobycia 
bieguna. Co gorzej — udowodniono 
Cookowi, że nie był on nigdy na 
szczycie góry Mac Kinley w Alasce 
której zdobyciem chlubił się przed 
kilku laty. Podróżnik stał się przed­
miotem drwin, szyderstw, polemik, 
krytyk i procesów sądowych. W wy 
niifou tych procesów został za oszu­
stwo zamknięty w forcie Leaven- 
worth koło Kansas City. W roku 1923 
odwiedził go w więzieniu Amundsen, 
który był jego kolega w dawniej- 
ezycn ekspedycjach podbiegunowych. 
Wielki Norweg pisze o Cooku z wy­
razami wzr uszenia i współczucia, ca 

;o dobroć, praw-rmaBHDMaRMM więcej, wspomina jego dobroć, praw- I g doinówność i obowiązkowość.
RnTOrILi I 65-letni starzec wyszedł

H 1 U i: I L L s i wiedzie 6wój dziwny żyt

“”T“
Wielki film dźwiękowy z djalogami i śpiewami

Kino RIALTO

Wielki film dźwiękowy z djalogami i śpiewami ĆSssrafii
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(SCHOW BOAT)
W ROLACH GŁÓWNYCH:

LAURA LA PLANTE
JOZEF SCH3LDKRAUT.

Początek seansów o godzinie 4.30, C-.45, 9. 
Passe par tout i bilety zniżkowe nieważne. — — 1337

OGŁOSZENIE O LICYTACJI.

MARY ROBERTS RINEHART.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

41) -----
Posłałem po Huntera, który przybył o trze­

ciej po południu. Wprowadziłem go tylnem wej­
ściem, aby uniknąć spotkani^ z Letycją. Mam wra­
żenie, że potraktował moje óbtwyy sceptycznie, to 
jest dopóki nie otworzyłem drzwi pokoju Joanny 
i nie pokazałem mu przewróconego fotelu, porzu­
conych na podłodze ubrań i skrwawionego koron­
kowego czepeczka. Przeprowadził szybką i grun­
towną rewizję. Wyjął z kosza zgnieciony arkusik 
papieru listowego, rzucił nań okiem i schował do 
kieszeni. Powąchał wodę toaletową, poczem wez­
wał Małgorzatę i zapytał, czy naprawdę nie brak 
żadnych ubrań. Na przeczącą odpowiedź zapytał 
Eszcze, czy z innych części domu nie znikły ja- 

e szale albo okrycia. Dziewczyna zaprzeczyła 
również kategorycznie jak za pierwszym razem.

Przed wyjściem z pokoju Hunter wszedł na 
krzesło i zdjąi ze ściany przekrzywiony obraz. 
W murze ukazało się zagłębienie, obejmujące mo­
że stopi; kwadratową powierzchni, a osiemnaście 
cali głębokie. Metalowe drzwiczki, otwierające się 
do środka, były uchylone. Wewnątrz znaleźliśmy 
nowy egzemplarz świeżo wydanej sentymentalnej 
powieści i słoik kremu na cerę. Uśmiechnąłem się 
mimowoli. Dwa te przedmioty charakteryzowały 
w caifii pęłn> stara ciotkę, lftórej serce pozostało

„ ..___ ________ _  j____ ł na wolność
g i wiedzie swój dziwny żywot na wol- 

noścd. Ale cienia wyroku i wlokącej 
się za nim opinji ludzkiej nic nie 
zmaże. Są ludizie, którzy wierzą w 
niewinność Cooka; ale on 6am wie, 
że już wlecze się za nim nieodwoła­
ny. przedostatni akt jego tragedji.

Golenie nie wpływa
NA POROST BRODY.

Pewien amerykański uczony, ]Jo- 
siadający, jak widać, wiele wolnego 
czasu, wpadł na pomysł zbadania, 
czy i jaki wpływ wywiera golenie za­
rostu u mężczyzn na jego porost. Wia­
domo bowiem, że istnieje powszechna 
przekonanie, iż broda rośnie tem prę­
dzej, im częściej ją się goli. Amery­
kański „badacz*- doświadczenia swo­
je wykonał na 4 mężczyznach, którzy 
przez przeciąg 9 miesięcy byli stale 
goleni w ściśle określonych odstępach 
czasu. Dokładne mierzenie włosów 
wykazało, że częstość golenia bynaj­
mniej nie wpływa na szybkość poro­
stu brody, Panowie zatem mogą spo

PANIE
które chcą być zaondulowane jak nigd) 
dotąd, raczą odwiedzić Zakład fry­
zjerski W. DOROSA, Hale „Roz 
woju”, ul. Kościelna, który zaanga 

OKRĘGOWY EGZEKUTOR żował pierwszorzędnego specjalistę dam
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu, skiego. Także ondulacja wodna. 1341

dziewczęce, pomimo, że cera straciła uroczą, wio- 
śnianą świeżość. Ale w schowku znalazło się jesz­
cze coś innego, na widok czego Małgorzata po­
wstrzymała nerwowo oddech, a Hunter podniósł 
wysoko brwi i rzucił mi znaczące spojrzenie. Był 
to skrawek białego, nielinjowanego papieru, a na 
nim cyfrv: jedenaście — dwadzieścia dwa.

ROZDZIAŁ VI.

Wieczne pióro.
O czwartej, w trakcie badań Huntera, powró­

cił z miasta Henryk Wandrop. Spotkałem się z nim 
w hallu i powiedziałem, co zaszło. Wiadomość ta, 
w zestawieniu z wypadkiem ubiegłej nocy, zrobi­
ła na nim wstrząsające wrażenie.

Wardrop miał najwyżej lat dwadzieścia sie­
dem, byl tego wzrostu co ja, ale szczuplejszy, od­
znaczał się szczerem spojrzeniem niebieskich oczu 
i jasną, bujną czupryną, jednem słowem był to 
młędy człowiek, mogący się podobać. Nie dziwi­
łem się że Małgorzata Fleming upodobała go sobie 
do tego stopnia, że się z nim zaręczyła. Kobiety lu­
bią takie czuipryny i energiczny sposób bycia. A ja 
jestu.i brutalem!

Zdziwił się, zastawszy w domu Huntera, ale 
zdziwienie to wyraziło się pewnem niezadowole­
niem. Poszedł za nami w milczeniu na strych. 
Około nici kie j komody Hunter odkrył kilka kro­
pel' krwi; na skraju wysuniętej szuflady widniało 
ich więcej. W składzie kufrów okazało się, sądząc 
po śkdach na lekko zakurzonej podłodze, żc dwie,

walizy zostały przesunięte. I to były wszystkie 
nasze odkrycia. Następnie detektyw wyjął notes 
i zaczął nam zadawać pytania. Każdy opowiada! 
co wiedział.

— Czy ma pan jaki ołówek albo pióro, mece­
nasie? -- zapytał. Nie miałem ani tego ani tego

Wardrop dotknął swojej kieszeni i odpowie­
dział to samo.

— Zgubiłem dziś wieczne pióro, pewnie w no­
cy — rzeki z irytacją.—Ma pan tu ogryzek ołówka.

HunteT przystąpił do badań.
— Ile lat miała panna Joanna taitland? — 

zapyta- na wstępie.
— Sześćdziesiąt pięć — odpowiedziała Małgo­

rzata.
— Czy była normalna? To znaczy nie ekscen­

tryczna, lub dziecinna?
— Absolutnie nie. Najnormalniejsza kobieta, 

jaką znałem.
Słowa te padły z ust Wardropa.
— Czy, o ile państwu wiadomo, otrzymywała 

kiedy jakie listy z pogróżkami?
— Nigdy w życiu i— zaprzeczyli jednogłośnie 

narzeczeni.
— Panno Fleming, słyszała pani podobno ja­

kieś hałasy. O której to mogło być?
— Mogło być wpół do drugiej, albo kilka mi­

nut później. Gdy nasłuchiwałam, zdenerwowana 
i wybita ze snu, zegar uderzył drugą.

— Czy osoba, która przechadzała się tu pc 
s! rychu, miała ciężki chód? Czy to mógł być męż 
czyziia, czy kobieta?

Maleorzata namyśliła sie i odpowiedziała:
D. c. a.
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Największe arcydzieło

KINO
„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
| Klno-Teatr „UDZIAŁOWY"

POD PRĘGIERZEM HAŃBY
(PRZEBUDZENIE)

W rolach głównych: YILMA BANAY, LOUIS WOLHEIM i WALTER BYRON.

Nad program:

PIENINY
w szacie zimowej.

lln.lMEL*
SIELEC 

obok kościoła.
Telefon 7-65.

Wyświetla dziś wielki A 11'^h A rolach głównych: JACK
dramat wojenny w 14 | K Łf | 1 /% TREW0ER i LUISA WALTER
wielkich aktach p.t. » a W J" tŁ B bohaterka film. „Niewolnic, z Szanghaju”.

KINO

SFINKSj
Od poniedziałku 10 do 16 marca b. r. Nad program NA SCENIE!  ̂Występy artyatów scen warszawskich S

“jFOO A A GT* A ATI T CAŁY sosnowiec zobaczyć MUSI TO 111 ■O I MIN U |
Dramat miłosny na tle walk wolnościowych ygjętó, j
2 pod jarzma carskiego. W roli głównej Gustaw FROHLICH. j„Ey Juno„a w„.„y ------------------ J

KINOTEATR

LuCIECHA”
i uwiia limo., i Hm u ni. i-oi

Czwartek 13, piątek 14 i sobota 15 marca 1930 r. Najpiękniejsza para kochanków 
VILMA BANKY i RONALD COLIdAN w porywającym dramacie erotycznym p. t 

PŁOMIEŃ MIŁOŚCI
Następny program: Bohaterka fil- 
mów: „policmajster Tagjejew” i „Uro­
dy życia” NORA NLY przedstawi 

■ię jako

„Kobieta, która 
grzechu pragnie”

Następny program:KINO-TEATR

„CZARY” ZMARTWYCHWSTANIE ™CHA“ w czeladzi (Skórzana Maska;
z DOLORES DEL RIO. 'z DOLORES DEL RIO.

r
„SIECI ELEKTRYCZNE"

Spółka Akcyjna w Sosnowcu 
zawiadamia niniejszem Szanownych Odbiorców, że

na całym obszarze jej uprawnienia 
nastąpi przerwa w dostawie prądu 
w następujące niedziele i święta: 16, 23 i 30 marca, 
6, 13 i 27 kwietnia oraz 3, 4 i 11 maja r.b. od godz. 
6 i pół rano do godz. 17-ej popołudniu.-------1339

REMONT AUT
Wszelkie reperacje ślusarsko-me- 
chaniczne od poważnych do najdro­
bniejszych’ tak w zakładach jak i miesz­
kaniach prywatnych, wykonuje warsztat 
pod kierownictwem fachowe­

go inżyniera 898 

na zamówienia telefoniczne.
Sosnowiec — tel. 6-18.

UŻYWAJĄC!
Elektryczny Ogrzewacz Pościeli
BUTLE ELEKTRYCZNĄ

A E G
Jak kompres suchy lub mokry dla ogrzewania 
nóg i pościeli w wózkach dziecinnych. — —

UNIKNIECIE:
Kataru, Kaszlu, Grypy, Przeziębienia it.p.
Bardzo nikłe zużycie prądu. Wielka wydajność 
ciepła podczas 10 godz. po 10 minutowem 
włączeniu do normalnego kontaktu-------1340

Zł. 30.— za 1 sztukę
Powszechno Tinrznin Eientryczne AE(i, 19. min.,
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 6, I. p.

TELEF. 76, 8-07.

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły- 1 
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Cbmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5277

i PRACE 
POSADY

Wyborowe brzytwy 
oraz wszelkie 

PRZYBORY do golenia 
zakupisz najkorzystniej 

wsktadzie fiir.T-« Jir 
Sosnowiec, ul. Kościelna.

lii

g MAGAZYN M0D i ROBOT ARTYSTYCZNYCH P.F.

„RENA”
(dawniej W. SUCHARKIEWICZOWA) 
uL Piłsudskiego Nr. 18, w Sosnowcu, 

pod kierownictwem artystycznem p. Janiny Steckiej

POLECA na nadchodzący sezon wiosenny najnowsze modele 
leńakie i paryskie w wielkim wyborze. Przyjmuje obstalunki 
szycie i haftowanie damskiej bielizny, rysowanie wzorów,

NASIONA 
warzywne, kwiatowe i gospodarskie 
z pierwszorzędnych plantacji krajowych i zagra­
nicznych, o najwyższej sile kiełkowania — poleca 

EDMUND RIEDL 
mm SKŁAD NASION mm 

LWÓW, UL. RUTOWSKIEGO L. 3. 
Cennik! szczegółowe wysyłam na żądanie.

1I
I 
J

KUPNO
i SPRZEDAŻ

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

OŻENKI

Kędyś Jan zgubił ksią­
żkę' wojskową wydaną 
przez P.K.U. Sosno- 
r.-iec.___________1268-2
Zagubiono dyplom 
mistrzowski fryzjerski, 
wydany przez Cech 
Fryzjerów i Perukarzy 
w Sosnowcu dnia 8-go 
października 1918 r. na 
nazwisko Jana Kaliń­
skiego. 1323-3

LOKALE

ROŻNE

PROSZEK

.KOGUTEK
'usuwa NAJUPORCZYW5Z'

BÓL GŁOWY

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci.

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 5276

1

Cennik ogłoszeń: Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr.. za tekstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10-30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 - 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.
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